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PemardiePolskiwParyżu iLondynie!
Zgłasiamy prawa de Śląska la Olza!

PARYŻ. „Le Juor" donosi, że rząd
ki podjął w sobotę dermrehe w Paryżu
•młynie, aby przypomnieć, że Polska za­

lakowana jest bezpośrednio w proble­
k czechosłowackim i że każda koncesja
Ij znana Niemcom sudeckim powinna

zastosowana również do mniejszości
kkj na Śląsku Cieszyńskim.
nne dzienniki francuskie zamieszczają

iwiież szereg innych informacyj o stano­
jm opinii polskiej i polskich organizacyj
(prawie śląska Cieszyńskiego, opatrując
tuułami „Polska myśli o Śląsku Cieszyń­
n", „Mniejszość polska żąda takich sa­
;h praw, jakie będą przyznane innym"

|t. p.

Odezwa
odaKów zaolziańskich
MOR. OSTRAWA . (PAT.) Prezydium

riązktl Polaków wydało w dniu wczoraj­
si odezwę do ludności polskiej na Śląsku

Rodacy — głosi odezwa — w chwili
imiennej w wypadki," zwracamy się z

I wezwaniem do ludu polskiego, aby z wiarą l Kierownictwo waszego związku czuwa i
patrzył w przyszłość. Każda walka prze- uczyni wszystko, aby sprawa polskiego lu­
chodzi różne fazy. Zwycięża tylko ten, j du na naszym Śląsku została rozwiązana,
kto wierzy we własne siły, w słuszność spra- Rodacy, dotychczas darzyliście Związek
wy, o którą walczy, i wytrwa do końca, i Polaków swym zaufaniem, wiarę w jego

wielką misję, pozostańcie mu nada! wierni
i jako karne społeczeństwo stosujcie się do
jigo wskazówek w imię naszego wspólnego
dobra i lepszej przyszłości. Niech żyje Lud
polski!

PofsHa ranią nadzór granim polska
WARSZAWA. (PAT) Wobec skali kich w rejonach nadgranicznych oraz

zarządzeń wojskowych czesko - słowac-1 wobec pojawiającej się znacznej 1'czby

Henlein wzywa do otwartej walki

dezerterów armii czeskosłowaefeiej na
terytorium Polski, nadzór granicy polsko

| czeskiej został wzmocniony przez spo­
cjalne oddziały ochrony pogranicza.

BERLIN. Henlein ogłosił nast. odezwę:
« Niemcy z Sudetów! Jeszcze ciąży nad

wami husycko-bolszewicka przemoc Pragi.
Władcy Czechosłowacji chcą zdusić wolność
Niemców sudeckich przy pomocy dział,
czołgów i karabinów maszynowych. Nie­
wysłowione cierpienia są waszym udzia'em.
Zbliża się jednak godzina wyzwolenia. Nie

(traćcie nadziei. Wytrwajcie. Na gwałt
odpowiadajcie gwałtem. Setki tysięcy na­
szych rodaków z Sudetów napływają do

' szeregów korpusu ochotniczego. Niosą oni
i w ofierze swą krew i swe życie, aby wy­

zwolić Ojczyznę z pod jarzma czeskiego.
(—) Dowództwo sudecko-niemieckiego

korpusu ochotniczego.

Hifler stanie na czele Nieiń sodeiin!
Sensacyjne oświadczenie kanclerza o Ciecliaclil

LONDYN. „Dailly Mail" ogłasza wywiad
'ard Price"a z kanclerzem Hitlerem na temat

hosłowacji.
• Czesi twierdzą, oświadczy! Hitler, że nie

•-"•I odbyć plebiscytu, albowiem tego rodza­
zarządzenie nie jest w ich konstytucji prze­
lane. Moim zdaniem — ich konstytucja
i." się zapewniać tylko jedną rzecz, a rma

ie, aby siedem milionów Czechów mo­
0 uciskać 8 milionów mniejszości narodo­
ich. Te kłopoty z Czechami winny ulec na<• 'niiiasłowfij likwidacji i to raz na zawsze."'st wrzód, który zatruwa cały europejski or­J''"*m. O ile ten stan rzeczy miałby trwać

,
"''', to zarażałby on stosunki miedzynaro­

'°we dotąd, dopóki by one się katastrofalnie
16 zał amały.

Egzystencja Czechosłowacji jako sojuszni­
J Rosji Sowieckiej, wysuniętego w samo ser­
'' Niemiec, zmusiła mnie do stworzenia wiel­
J niemieckiej armii lotniczej, co z kolei do­
!'r'*adzilo do wzmocnienia wojsk lotniczych
. ji i W. Brytanii. Jo* raz podwoiłem nie­
cką fiole powietrzną z nowodu sytnacji
"iejącej obecnie w Czechosłowacji. Jeżeli
"' 'MMH nie uda się nam kryzysu opanować
"""Mak Goerinn niedługo domagać sie be­

"8 ode mnie zgody na ponowne podwojenie
1 • wówczas Francja i W. Bryfania podwoją

*J flety powietrzne i w ten sposób szalony
|u,-in kadzie trwał nadal.
dopóki ucisk czeski nad mniejszością nie­
'''ką trzyma Euiopę w stanie gorączki,

'•'**©. być na wszystko przygotowany.
^ZESTUDIOWAŁEM LINIĘ MAGINOTA

Mm

Pm
0 sig z niej nauczyłem. Ale myśmy skon­

"waJi na podstawie naszych własnych

pomysłów coś, co jest jeszere lepsze i co wy­

trzyma napór wszystkich sil świata, o ile w
razie zaatakowania nas zdecydujemy sio. po­
zostać w defenzywie.

Wszystko to jest szaleństwem, albowiem
NIKT W NIEMCZECH NIE MARZY 0 ZA­

ATAKOWANIU FRANCJI.

Nie odczuwamy żadnej niechęci wobec Fran­
cji, przeciwnie w Niemczech istnieją silne u­
czueia sympatii dla Francji.

NIEMCY NIE PRAONA RÓWNIEŻ ŻA­
DNEJ WOJNY Z WIELKA BRYTYNIĄ.
— Mój Boże — wykrzyknął Hitler podnie­

sionym głosem — i!? mógłbym w Niemczech
i dla Niemców uczynić, gdybym nie miał do
czynienia z tą piekiełka tyranią czeską nad
paru milionami Niemców. Ale to musi ustać,
to ustanie.

CZESI NIGDY NIE BYLI NIEPODLE­
GŁYM NARODEM,

aż do póki traktatami pokojowymi nie pod­
niesiono ich do niezasłużonej i sztucznej po­
zycji panowania nad mniejszościami liczniej­
szymi od nich samych. Utworzenie tej czecho­
słowackiej republiki, składającej się z wielu
narodowości, po wojnie, było obłędem Posa­
dzenie intelektualnie niższej karstki Czechów
w roli rządzących nad mniejszościami, należą­
cymi do takich narodów, jak

NIEMCY, POLSKA, WĘGRY, POSIADA­
JĄCYCH ZA SOBĄ TYSIĄCLETNIĄ KUL­

TURĘ,

było dziełem szaleństwa i ignorancji.

Niemcy sudeccy nie szanują Czechów i ni­
gdy nie przyjmą ich panowania. l'o wojnie
mocarstwa sojusznicze oświadczyły, że Niem­
cy niegodne są, aby panować nad czarnymi,
ale równocześnie

UDZIELIŁY DRUGORZĘDNEMU NARO­
DOWI, JAK CZECHOM, PRAWA PANO­
WANIA 3 I PÓŁ MILIONAMI NIEMCÓW,

odznaczających się najwyższym charakterem
i kulturą. Gdyby wówczas istniały potężne
Niemcy, to byłoby to niemożliwe, i gdy tylko
Niemcy znowu stały się silniejsze, Niemcy
sudeccy zaczęli się organizować.

Rząd czeski czyni rozpaczliwe wysiłki po­
ważnienia wielkich mocarstw europejskich, al­
bowiem inaczej pańslwo czeskie nie mogłoby
dalej istnieć, ale jest rzeczą niemożliwą u­
trzymanie tego rodzaju nienaturalnej insty­
hioi' drogą politycznej i dyplomatycznej prze­
biegłości.

Gdyby Henlein został aresztowany, oświad
czyf Hitler, to

JA SAM STANĘ SIĘ PRZEWÓDCĄ NIEM­
CÓW SUDECKICH

i bardzo byłbym rad widzieć, jak długo po
tym p. Benesz byłby w stanie ogłaszać swe
dekrety. Mam nadzieję, se nie ogłosi on listu
gończego, celem aresztowania mnie.

GDYBY CZESI POSIADALI WIELKIEGO
MĘŻA STANU,

to dawno dopuściłby on do tego, by Niemcy
sudeccy połącayli się s Rzeszą, zapewniając
w ten sposób antonomie dla Czechów, ale p.
Benesz jest politykiem, a nie męaem staną,
zakończył kanclerz Hitler."

Dżuma w Chaco!
BUENOS AIRES. Donoszą z La Paz,

ze w miejscowościach Choreti i Camiri, w
Chaco boliwijskim, wybuchła epidemia
dżumy. Sanitarne władze boliwijskie za­
stosowały jak najdalej idące środki ostroż­
ności celem zapobieżenia szerzeniu się epi­
demii i rozciągnęły kordon sanitarny, pod­
dając wszystkie osoby, przybywające z oko­
lic, w których stwierdzono wypadki dżu­
my, kwarantannie. Sanitarne władze argen­
tyńskie pomagają w walce przeciw epidemii.

Umowa zbiorowa
w bankowości

WARSZAWA (tej. wł.) W przyszłym tygo­
dniu wejdzie w życie umowa zbiorowa w ban­
kowości. Umowa ta gwarantuje pracownikom
umysłowym w bankach 7-godz:nny dzień pracy,
w soboty Łaś 5 g-<rdz:ji. W ccfj trzech miesięcy
nastąp: w w ększości banków podwyżka płac tak
iż uposażen:e n e będzie mnejsze niż 250 zł mie­
sięcznie. Podczas świąt Bożego Narodzenia wy­

płacona zostanie wszystkim pracownikom ban­
ktwym dodatkowa pensja śwateczna w wysoko
ści pół uposażenie mis ęcznego. We wszystkich
bankach nastąp ć ma założenie kas pnezcmo&ck
które zarządzać będą funduszem emerytalnym
pracownków bankowych. Umowa ta wprowadza
także podwyżkę płac pracownikom fizycznym w
bankowe ści M n ima Ina płaca gońca bankowego
wynosić będz.e 100 złotych.

Pogoda na wtorek
Poranek chłodny i mglisty (miejscamii przy­

mrozki). W ciągu dnia pegoda słoneczna o 0,e­

co większym zachmwrzeniu na północnym **­
chodzie kroju. Słabe Mb umiarkowane wiatry z
kierunków południowo - zachodnich, silniejsze
na wybrzeżu. Ciepło (temperat/ura w ciągu dnia
około 20 sit.).

Kto wygrał
Stała dzienna wygrana 5000 zł na nr 109284.
15000zł na nr4529Z
10 000 zł na nry 44478, 152793.
5 000 zł na nry: 6866 13417 41572 58110 .1962

155076.
2 000 zł na nry: 4090 176117 31920 37890

825866 104208 117065 137234.
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PARYŻ. Źródła francuskie informują z| Po naradach, które zakończyły się o pół-1 jaką należy zastosować, aby doprowadzić
Londynu, «e na konferencji francuskich i an- nocy, ministrowie angielscy i irancuscy wy­1 do pokojowego -ozwiązaiua kwestii czeclio­
glejakich mężów stanu dyskutowany jest na- ^ dali wspólny komunikat następującej treścii słowackiej Oba rządy spjdziewają się, że

„Po pełnym przedyskutowaniu obecnej w następstwie okaże się możliwe rozważenie
sytuacji międzynarodowe! przedstawiciele bardziej ogólnego porozumienia w interesie
rządów brytyjskiego 1 francuskiego doszli pokoju europejskiego."
do całkowitego porozumie lia co do polityki, I

•tfpujący plan. który ma być następni*
przedłożony rsędowi praskiemu do przyję­
cia:

1) Odstąpienie b«z plebiscytu Rzeszy
Niemieckiej okręgów zamieszkałych w więk­
szości przez ludność niemiecką.

2) Autonomistyczay ustrój kantonalny
dla obszaru o mieszanej ludności, któryby
pozostał przy Czechach.

3) Anulowanie aliansu czesko-sowłeckle­
go.

Ą) Rozwiązani* partii komunistycznej w
Czechosłowacji.

5) Zachowanie układu francnsko-cieskie­
go, jednak bez gwarancji międzynarodowej
c'la granic nowego państwa.

o) Zawarci* układu handlowego między
nowymi Czechami a Rzesza Niemiecką, prze­
widującego k'auzulę największego uprzywi­
lejowania w stosunkach handlowych między
obu państwami.

Podczas obrad doręczono Chamberlaino­
wi pismo prezydenta Czechosłowacji. Bene­
sza, nadesłane umyślnym san olotem. Be­
nesz pis/c. że rząd czechosłowacki oczekuje
zapytania o swój pogląd t rzed powzięciem
jakiejkolwiek decyzji ze strony mocarstw.
Wszelki* postanowienia — brzmi list — po­
wzięte bez uzyskania zgody Czechosłowacji,
n e będą przez rząd prask uznane.

MINISTROWIE FRANCUSCY
POWRÓCILI JUŻ.

PARYŻ. (PAT). Premier Daladier i nvni»J
Rrn.net wylądowali na Jota siku w Le Bonir,,
wczoraj o jjodz 9,40. Posiedzeń.e redy m.n: strój
­wołane zostało na goda. 10,30.

NOWY KIEROWNIK PAPA.
WARSZAWA. Prezes rady ministrów ge,

Sławoj . Składikowftki ni ano wał w dn u 17 w,jT
sn a Hb. dyrektorem przedscib oratwe pańs:
w ego „PoJsika Agencja Tele^rafiez-na" p jj.J
CłjrtSsWa Oba rek ego, dotychczasowego redaJtu
TC naczelnego PAT.

Narszałeh lm\Mi i luli
ŁUCK Poniedziałek byl dla Lucka dniem i świetny wygląd, tonąc w powodzi chorągwi o

Endecy wstrzymują się
od wyborów

WARSZAWA, (fet. wł ) Wczoraj w godzi­
r-ch w eożernych pfflowon,) kemunkat zarządu
Stronnictwa narodowego w spraw;* »<> ••••',.­
vsnla się tego stronne iwa do w>i>(>rów K.jtw­
n kat t*n jest wyn kinm n cdzielnych esłodstc­
rych cbrod komlt*tO p<!-tycznego stronn ctwi.
W komun kac e tym zsirząd Sirownietwa narodo­
aefJo stwierdza* iż SSBBDSjCtwo ustosunkuje aę
r, sytywoi* do wz.ęc a udxaru w wyborach sa­
• n ••-.n+o-wycti. negatywni ras d0 wyborów par­
1- nn:vurn>oh. W kclaoh politycznych utrzymują
ii ii'.'cyzja Strcnn ctwa r.a rodowego wstrzyzna­
ji » .sią QA '.wtŁiaKi w wy4>or«ch do par!imen'u
j e jest ca!'kc wicie o3'*;c<'M1J decyzją i że Stron*
rc:w0 ppłostawi* eabe jed-Kikże mciliwo^ć
i ;• ef to? oVey?.tfi.

Char*kter>stycznym jest, ii węikszośc" stron­
ił c: w opozycyjnych, które wypow adają s:ę za­
sadnioao prztc;wk0 wyborom, wzdrygsją sc
1 i-zcd of e.jalr.ym stwerdTcn em tego i pczesta­
•* a'a sobie furtkę do wz ecie wdziabu w wybo­
rac*

Wypowiedziało «-« jedynie Stronnictwo na­
rmiowo, natomiast PPS. wstrzymuje swoją decy­

7..;o do dnia 24 bm., Stronnictwo Ludowe do 2
p;i/. b .iern ka* Równiei Stronnictwo Pracy, które
w swojej prasie wypowiada się przcciwiko wzę­
c i 0 lz.aru w wyborach, nie og'os' ło w tej spra
v e żadnej winóacej decyzji. WygJąda to tak,
jskóy jedni czekaili na drugich, co om sroo ą. by
w rósJe czego nie dać si>ę zdystansować konku­
rencji,

ZWIĄZKI ZAWODOWE ROZPOCZY­
NAJĄ AKCJĘ WYBORCZĄ.

WARSZAWA (teł. wł.) Związki zawo­
dowe pracowników umysłowych, wchodzą­
c/cli w skład „Unii", zamierzają wydawać
nowy dziennik na terenie Warszawy pod
nazwą „Dziennik Pracowniczy". „Dziennik
Pracowniczy" rozpocznie kampanię w

i-M/iązku z wyborami samorządowymi i do
t al ustawodawczych. Wszyscy członkowie
związków opodatkowali się w wysokości 1
złotego na rzecz nowego wydawnictwa.

wielkich uroczystości, związanych z przy
jazdem i pobytem na Wołyniu Marszałka
Śmigłego-Rydza, to tel od rana pny pięknej
i słonecznej pogodzie miasto przybrało od­

barwach narodowych.
Przed R^dz. 10 na stadionie, frdz'e zbudo­

wano ozdobiony w zieleń i chorągwie ołtarz,
ustawiły się, poczty sztandarowe organizacyj

V

L-.

Na zdjęciu — kanclerz Hitler i premier angielski Chamberlain w rezydencji kanclerskiej
ic Rcr chtesgadc n, W towarz yst wie ministra Ribbentropa i ambasadora Hendersona, pr zy
herbacie, po której rozpoczęła się trzygodzinna rozmowa Chamberlaina i Hitlerem w spra.

Ifft* Niemców Sudeckich.

Narady gabinetu francuskiego
PARY?.. Po wyczerpujących naradach

członkami gabinetu angielskiego premier Da­
ladier i min. Bonnet odlecieli wczoraj rano
do Paryża.

Punkt ciężkości sprawy sudeckiej przenosi
się z t<i chwilą do Paryża. Natychmiast po
powrocie Daladier i Bonnetta odbyto się posie­
dzenie rady ministrów, na którym obaj mę­
żowie stanu ziożyli sprawozdanie z konferen­
cyj w Londynie.

Premier Daladier i minister spraw znnr.
Bonnet złożyli sprawozdanie z rozmów, prze­
prowad zonych w Londynie, przedstawiając
warunki, w jakich zawarte zostało porozu­
mienie a rządem W. Brytanii. Rada ministrów
jednomyślnie zatwierdziła stanowisko zajęte
przez Daladier oraz wysuwane w porozumie­
niu z rządem W. Brytanii projekty rozwiąza­
nia aktualnych zagadnień.

PARY?*.. W prasie francuskiej coraz wy­

raźniej zaznacza się zmiana nastrojów wobec
Czechosłowacji.

Obecnie już tylko dwa pisma — „Humani­
te" i „Ordre" .związane z kolami sowiecki­
mi, nawołują rząd do przyjścia Czechosłowa­
cji ze zbrojną pomocą. Wszystkie pozostałe

I

i.
Jan
I

kombatanckich i oddziałów szkolnych P
Galą bieżn:Q stadionu zajęły dzieci s/k
dalej na stad:on:e umiesz-zone zostały ?|
wojenny w postaci 100 karabinów masz1

wych i 6 armatek pancernych, ogólnei i
tośel około 700 tys. złotych, obok stanęli sjruJ
pa 11-tu przedstawicieli powiatów wohnitj
O godz. 10 30 przybył na stadon lisrstłl
Sm;gly-Rydz w towarzystwie m:n:stra spra
wojsk. gen. Kasprzyckiego i 1 wicemin.stn
gen Głuchowskiego.

Marszałek przeszedł przed frontem komptj
nii P. VY., witając s:ę z nią : poszedł do <)?,
ci szkolnych Tu wilal go chłopczyk ze S7„,
ły powszechnej, wygłaszając okoliczność un-A^
wierszyk i wręczając kwiaty Wśród wielk e-j
entuzjazmu dzieci, wznoszących okrzyk l
cześć Marszałka, p. Marszalek przeszedł szpaMj]1

lerem obsypywany kwiatami. Przybycia M­
szalka Śmigłego Rydza oczekiwali na stad
nie wiceminister Korsak i szef O. Z. N. ge:
Skwarczyński, generalicja, przedstaw;
władz cywilnych i duchowieństwa z ks
skupem łuckim Szelążkiem. Po wejściu
stadion. Marszałka powitali przedstaw
władz wojskowych z gen. Smorawinsi
P. Marszalek przeszedł przed frontem komn
nii honorowej. Następnie przywitał jię
biskupem Szelążkiem i generalicja. po czv
skierował się w stronę delegacji społoczoń?!
wa wołyńskiego. Wśród gromkich i niemilkn^
cych okrzyków „Niech żyje" p. Mars/alpi
przeszedł przed frontem delegacyj, kierując s
dalej w stronę ołtarza, gdzie zajął miejsce p<
namiotem

Mszę św. celebrował ks. kapelan Swięc;
Po nabożeństwie i odśpiewan u przez tłumi
,,Boże coś Polskę" i po poświęceniu prze? U
biskupa Szelążka sprzętu wojennego na«!r
pił uroczysty moment składania mpldunke'
o dokonaniu zakupu sprzętu panu Marszalk<
wi Smigłemu-Rydzowi przez delegatówdzienniki rozważają już tylko formę przyłą ­

czenia Sudetów do Rzeszy, sam fakt bowiem I szczególnych powiatów,
jest ich zdaniem przesądzony. ! Z kolei przemówił wojew. Hauke-Nowi

Rządowi praskiemu doradzają realną oce- prezes Suchorzewski, prezydent Lucia
nę sytuacji i podporządkowanie uczuć roz-1 mierski j Min. S . W. gen. Kasprzycki
sadkowi.

Kto ustala listy kandydatów na postów
WARSZAWA. PAT . W myśl art. 31 ordyna­

cji wyborczej listę kandydatów na posłów ustala
w każdym okręgu wyborczym zgromadzenie o­
kręjjowe.

Zgromadzenie okręgowe skłnda się:
a) z okręgowego komisarza wyborczego, jako

przewodniczącego,
b) z delegatów samorządu terytorialnego wy­

branych:
przez rady powiatowe — po jednym delega­

ci* na 20.000 mieszkańców danego powiatu,
przez rady gminne — po dwóch delegatów na

gminę, liczącą 6000 mieszkańców, a po jednym
delegacie w pozostałych gminach,

Nowe banknoty 20-zfotowe
WARSZAWA. Z dniem 30 września 1938 r.

puszcza Bank Polski w obieg 20-złotowe bilety
bankowe 4-tej emisji z datą 11 listopada 1936 r.

Do wykonania biletu użyto papieru białego
z wodnym znakiem na marginesie. Znak ten
przedstawia podobiznę. Emilii Plater, wykonaną
w płaszczyznach jaśniejszych i ciemniejszych od
przeźrocza papieru.

Wymiar biletu wynosi: 163 86 mm, samego
zaś rysunku po obydwóch stronach biletu
110 75 mm, szerokość marginesu 48 mm.

wanymi liśćmi widnieje godło państwa. Poniżej
wydrukowane są litery serii i numer siedmio­
cyirowy w kolorze czerwonym.

W lewej części rysunku na tle ciemnego pro- |
stokąta umieszczono postać kobiety z dziećmi.

U góry po środku znajdują się dwie wstęgi
z napisem: „Dwadzieścia złotych",apooby­
dwóch stronach stylizowane kłosy i liście.

Pod widokiem Wawelu aa tle giloszowym
znajduje się jasna wstęga z ciemną tarczą po

., ., . ,. |. . środku, zawierającą monogram ,,BP", po bokach
U góry nad częścią prawą i lewą umieszczo­ ., ' ".;., JS.ta BMŁr'11

P
pn Uw. rfA

no cieniowe liczby 20, na dole zaś motywy or­
namenatcyjne, po środku których w tarczach o­
krąglych znajdują się monogramy BP.

Środek rysunku wypełniają napisyi Bank
Poprzednia strona wykonana jest w kolorze ' Polski — dolna strona bilet, wykonana jest

granatowym na tle szaro-niebieskim w środkowej kolorz* granatowym na tle jasno-ceglastym. Sro­
cząści biletu, a jasno-ceglastym po bokach.

W prawej części rysunku w ośmiobocznej
ramce umieszczono portret Emilii Plater, pod
którym W giloszow*) rozetce ozdobionej słylizo­

dek rysunku ujęty w prostokątną ramką przed­
stawia zamek z katedrą na Wawelu, po bokach
jego na tle ciemnych prostokątów umieszczono
postacie symboliczne.

jej umieszczono napis: „Bilety panku Polskiego
są prawnym środkiem płatniczym w Polsce" W
dolnych rogach widnieją ośmioboczne tarcze z
liczbami 20.

Wstęga i tarcze przybrane są stylizowanymi
kłosami i liściami.

Płaszczyzny po obn stronach rysunku ujęte
z boku falistymi wstęgami, wypełnione są mo­
tywami giloszowym!.

przez rady miejskie — po jednym delegacii
na 4000 mieszkańców miasta, wydzielonego I
powiatowego związku samorządowego, a na 6000]
mieszkańców w pozostałych miastach,

c) z delegatów samorządu gospodarczego i or
ganizacyj zawodowych, wybranych:

przez izbę rolniczą — po jednym delegat
na dwóch delegatów rad powiatowych, wchodzą­
c ych w skład dan ego zgrom adze nia okręgow ej

'
przez izbę przemysłowo-handlową — po |M'

nym delegacie na 500 wyborców do izby, &'
mieszkałych na obszarze okręgu, .

przez Izbę Rzemieślniczą — po jednym dc'e'

gacie na 500 wyborców do izby, I
przez organizacje zawodowe pracowników "'

zycznych — po jednym delegacie na dwóch »*1
legatów rad miejskich oraz rad gminnych w g"»j
nach, utworzonych z osad przemysłowych,

przez organizacje zawodowe pracowników "'L
myślowych — po jednym de'«gacie na dw°c •<
delegatów pracowników fizycznych

W okręgach, liczących po.iad 75.000 ladflOKj
miejskiej w skład zgromadzenia okręgowej
wchodzą nadto:

a) delegaci samorządu zawodowego, wyt>ral"1

przez Izbę Lekarską — po trzech na okrłk'1
przez Izbę Adwokacką — po dwóch na okr«.'
przez Izbę Notarialną — po jednym na "kr?
b) delegaci zrzeszeń technicznych — po OT*1

»• okreź. .m
c) delegatki organizacyj kobiecych — P" P Mtr^

na okręg, w okręgach zaś. ni których obs*»rI p
znajduje się szkoła akademicka:

d) delegaci szkół akademickich — po t«;<cJ
delegatów na szkołę wielowydziałową i P° ,e '
nym delegacie na szkołę jed..owydzlałową. ,

W skład zgromadzenia okręgowego wch"
poza tym delegaci zgłoszeni po jednym P'*
conajmniej 500 wyborców, zamieszkałych w o"

igu wyborczym.

f

M
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SlasHa za
Potężna manifestacja narodowa w Katowicach

-•.•i

»P*

K\TOWICR. Oczy całego świata zwrócone] A przed teatrem rosły szeregi manifestan­
. ,, Czechosłowację, która znalazła się dzii tów, mnożyły się tysiące ludzi, dla których
ibliezu zagadnień o przełomowym znaczę­, wreszcie Zabrakło m;ejsca. Zaczęli wypełniać

W tych warunkach i Polska, która ma ulice prowadzące do rynku. Zaroiły s;ę głów
•:eż dużo do powiedzenia w sprawie lo- ne arterie komunikacyjne Katowic ulice: Pil­

I swoich rodaków w Czechosłowacji, musi | sudskiego, Pocztowa, 3-ga Maja, Zamkowa.
t śledzić bieg wypadków i dbać o to, by ' Nie było dla wszystkich chętnych dostępu na

uuantować Polakom za Olzą należne im ( rynek. Z naszego punktu obserwacyjnego na
A-I i w momencie przełomowym w historii
ropy stanąć w obronie praw swych synów
IrugU] stronie Olzy.

Oto są względy, którymi kierował się Ko~
1 Walki o Prawa Polaków w Czechosło­
. k iedy zwołał na poniedziałek

WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY NA
PLACU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

W KATOWICACH.

zapowiedziany był na godz. 17 .30, lecz
At na długo przed wyznaczoną godziną na
|nku zaczęły się gromadzić niezliczone tlu­

iy manifestantów, którzy przybyli z Kato­
najbliiszej okolicy ze sztandarami i

11, ;<nrentaiui, wołającymi głośno i dobitnie
ii;rh to praw dochodzi naród polski. Wielki
insparent wywieszony na frontonie gmachu
ru im. Wyspiańskiego stanowił esencję u­

•'•'fcii' i pragnień, które zgromadziły wieloty­
Jcc7ne tłumy na rynku katowickim. Napis

'M -. brzmiał: „Śląsk Zaolzański był i jest pol­

wojskewych, społecznych, z pocztem sztanda­
rowym Związku Powstańców Śląskich na
czele —

PRZEMÓWIŁ PRZEWODNICZĄCY KO­
MITETU MARSZAŁEK SEJMU ŚLĄSKIE­

GO KAROL GRZESIK.

,,Ważą się losy Czecho=łowacji — mówił
p. Marszałek Grzesik. — Nie możemy zapom­
nieć, że będzie się decydowało również i o lo­
is eftląska Zaolzańskiego.

BEZ NAS NIE MOŻNA DECYDOWAĆ.
Komitet Walki o Prawa Polaków w Czecho­
słowacji żąda, by zająć w obecnej chwili zde­

Na narodzie polskim spoczęły oczy całego
świata, bo w chwilach ooycb oie tylko o poko­
nanie wroga Rzeczypospolite, chodziło. Wróg,
który godził w niepodległość najjaśniejszej Rze­
czpospolitej, niósł na bagnetacb swej armii nie
tylko śmierć, pożary '• zgliszcza ale zarazę i
groźbę zagłady cywilizacji Zachodu.

W chwili takiej, gdy naród polski nie po raz
pierwszy w dziejach społeczności europejskiej
piersiami swymi osłaniał Europę, otrzymał od
narodu, który głosił wzniosie hasła braterstwa
i pobratymstwa słowiańskiego, cios w plecy.

Śląsk za Olzę dostał si* w granice obcego
państwa. Obszar Polski etnograficznej został
rozcięty polityczne granicę Olzy.

Śląsk za Olzę jest polskiir i polskim pozosta­
nie, tak jak nim był od lat tysięcal

Polskiego oblicza tej ziemi nie zmieniło ani

balkonie teatru mogliśmy obliczyć w przybli­
żeniu, żo

LICZBA MANIFESTANTÓW DOSZŁA DO
CZTERDZIESTU TYSIĘCY.

W mrowiu głów bieliły się płachty transpa­
rentów z napisami: „Czesi, oddajcie Polsce
zagrabioną ziemię śląską!" — „Górnicy z Za­
łęża solidarnie staną do walki o Śląsk za Ol­
zą" — „Śląsk Zaolzański musi być nasz" —
i wreszcie:

„NASZA GRANICA OSTRAWICA!"..

Do tłumów, wśród których na pierwszym
miejscu zebrały się szeregi organizacyj pół­

cydowane stanowisko. Zaznaczamy
wolę naszą i całego społeczeństwa polskiego] pozbawianie dziesiętków tysięcy Polaków pracy
w tym momencie, a obecnie wniesiemy o- 1' środków do życia, wyrwanie szkole polskiej
krzyk: Bracia nasi za Olzą - niech żyją!!!! wielotysięczne, rzeszy d»ec» skrępowanie i,

Przemówienie p. marszałka Grzesika
przerywane było raz po raz okrzykami,
wznoszonymi przez manifestantów: „N iech
żyje Śląsk Zaolzański!", „Żądamy Śląska Za­
ol zańskiego", „Prowadź nas Wodzu za Olzę".
Oklaskom, nagradzającym szczególnie moc­
ne punkty rezolucji i przemówienia nie było
końca. Taki entuzjazm opanował olbrzymią
rzeszę nastrojonego na najwyższy ton pa­
triotyczny społeczeństwa śląskiego, że mów­
ca musiał przerywać przemówienie na dłu­
gie minuty.

Z kolei wygłosił przemówienie b. poseł
p. Szuścik ze Śląska Cieszyńskiego, który
przedstawił w żywych barwach tragiczne
położenie ludności polskiej po drugiej stro­
nie Olzy. I to przemówienie przerywane by­
ło okrzykami i hasłami, rzucanymi w tłumie.

Oto co mówił pan Szuścik:

Mazani — Polani — Rodaro!
Żywo jeszcze mamy w pamięci wojnę w roku

1920. Nawala bolszewicka zbliżała się do bram
stolicy Odrodzonej Rzeczypospolitej.

wego słowa polskiego, ani najazd tysięcy cze­
skich urzędników, nauczycieli, żandarmów i in­
nych ani konfiskaty, ni zawieszanie pism pol­
skich.

Dwadzieścia lat ci kał ind ślęski, a z sum
cały naród polski cierpliwie Spodziewaliśmy się,
że przyjdzie opamiętanie i Polak nie będzie mu­
siał opuszczać ziemi rodzinnej, na której dzięki
metodom rządzącym brakło dian chleba i że nie
będzie musiał uchodzić za granicę, gdy z powoda
przynależności do Natrdu Polskiego groziła ma
utrata wolności lub iatracenie duszy własnych
dzieci.

Ale Bóg sprawiedliwy, chociaż nie rychliwy!
Sytuacja, w której znalazło się państwo Cze­

chów, sprawiła, że wszystkie odłamy narodowe,
wchodzęce w jego skład, staoęiy w oblicza py­
tania: co dalej?

Sędzę, że dam wyraz waszej woli I waszym
uczuciom, gdy w odpowiedzi na to pytanie za­
wołam, że jedynie możliwym słusznym rozwią­
zaniem jest powrót Śląska Zaolzańskiego do Pol­
ski .

Kończę wzniesieniem okrzyku:
NIECH ŻYJE ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI ZJED­

NOCZONY NA WIEKI ZE SWĄ POLSKĄ MA­
CIERZĄIII

Nakoniec sekretarz Komitetu p. Bracha­
czek odczytał rezolucję następującej treści*

Uchwały potężnej manifestacji narodowej
W chwili, kiedy w roku 1919 wszystkie | narodu polskiego na Ziemi Zaolzańskiej, u­

prz edsta wia
moment powitania pre­

Wielkicj Brytanii Chamberlaina przez

siły odradzającego się Państwa Polskiego aa­
jęte były walką z zalewającym go barbarzyń­
stwem wschodu i obroną cywilizcji europej­
skiej, dokonali Czesi zdradzieckiego zbrojnego
napadu na prastarą polską Piastowską Zie­
mię Cieszyńską. Wyzyskując wiarę Polski v
uczciwość i lojalność sąsiada, złamali przy
jęte zobowiązania umowne, nie cofnęli się
przy tym takie przed wstrzymaniem przewo­
zu amunicji w momentach decydujących dla
Polski w walce o jej byt

W taki to sposób wydarła nam chciwość
czeska ^ląsk Zaolzański wraz i przeszło
dwieście tysięczną, rdzennie polską autochto­
niczną ludnością.

GRABIEŻ TA NIGDY PRZEZ NARÓD
POLSKI NIK UZNANA,

wykopała pomiędzy nami a Czechami prze­
»:<*tra spraiv zagr. Rzeszy Ribbcntropa na P**6, którą Pol>l

yka czeska przez stale wrogie
' * . . " ^ <-j D„J.„I n.1 .1.1 , :«••ku w Monachium, po wylądowani u

'nnberlaina, przybywającego na rozmowę
f kitirlcrzem Hitlerem. W środku ambasador

angielski w Berlinie Henderson.

IĘATR I ESTRADA.

Uałązka rozmarynu
"

[•H obrazów z życia plutonu Zygmunta Nowa­
kowskiego.

10 przedstawień osiągnęła „Gałązka" w ubie­
"' sczoniel Zdjęto ją z ah\zi> w pełni sukcesu,

fc (eż dziwnego, że teatr nasz wznowił ją obec­
'e W ubiegłą niedzielę odbyłu się to pierwsze

"^odstawienie. Ciekawe ono było dlatego
Przede wszystkim, że kilka ról poobsadzano no­

'mi siłami. Z góry trzeba zaznaczyć, że nie'
,al° się to ze szkodą dla sztuki, i 4c przeważ­

*•' nowi odtwórcy godni są swych poprzedni­
6w I tak Wilka zagrał tym razem po Śródce
uiegański, ujmujący tę postać raczej od strony

'"m°ru. Betona zagrał p. Snay. w zeszłym roku
, S^piganowicz, z tą samą siłą ekspresji. Nie­
znanego w roli Słowikovskiego, ś. p. Go­
rkiego zastąpił _ powodzeniem p. Brochwicz.

c|rka zagrała z temperamentem p Szabelakó­
l*n», p. Słowikowską doskonała Bronowska, w

'6isce p. Brenoczy. „Stół mamutów" uzupełniłI'yti roku p. K . Tatarkiewicz'. Przedstawienie
!•° składnie, z werwą. Prawdopodobnie i w

Cz,''. cynt sezonie dojdziemy do kilkudzicsięsiu
"Ustawień. W. K.

względem Państwa Polskiego postępowanie
i bezwzględny ucisk ludności polskiej Śląska
Zaolzańskiego — bezustannie pogłębiała

Rolnicza i robotnicza ludność polska tej
zasobnej w bogactwa przyrodzone polskiej
ziemi stała się pod względem gospodarczym
przedmiotem jaskrawego wyzysku ze strony
elementu czeskiego.

Najbliżsi naszym braciom z za Olzy, nie
możemy dłużej znosić krzywdy ludności pol­
skiej w Państwie czechosłowackim.

Nie w tym państwie miejsce dla autochto­
nicznej ludności polskiej i doić już bolesnych
nad nią doświadczeń ze strony brutalnych za­
borców. Dość jus łupieżczej eksploatacji bo­
gactw prastarej cierni polskiej.

W przezywanej obecnie chwili dziejowej
ludność Województwa Śląskiego ufna, se ma
prawo reprezentować w tej sprawie jaknaj­
szerszą opinię polską, wobec niezmieniająoego
się od lat 20 tu położenia integralnej części

ch walą:
1) Dzielnym i zahartowanym w boju na­

szym rodakom za Olzą ślemy słowa pokrze­
pienia i otuchy, oraz uroczyście oświadczamy.
ze cały Naród Polski stoi za nimi niezłomnie
w ich ostatnim etapie walki o pełną wspólnotę
narodową.

W walce tej cały Naród Polski jest solidar­
ny, tak jak solidarnie nie uznał on nigdy za­
boru ich ojczystej ziemi a to w imię prawa
krwi i zwykłej ludzkiej sprawiedliwości.
Chwila wyzwolenia Zaolzia nadeszła.

2) Zwracamy się z mocnym i stanowczym
apelem do najwyższych władz i Rządu Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, oraz do całego
Narodu Polskiego, domagając się podjęcia
wszelkich kroków i użycia całej mocy, by
sprawiedliwości stało się zadość i Śląsk Zaol­
zański został bezzwłocznie Rzeczypospolitej
Polskiej zwrócony.' . •

Po każdym zdaniu odczytywanej rezolu­
cji rozlegały się okrzyki manifestantów,

NAWOŁUJĄCE DO POŚPIESZENIA
Z POMOCĄ LUDNOŚCI POLSKIEJ

POD ZABOREM CZESKIM.

Gdy po przeczytaniu rezolucji marszałek
Grzesik zapytał manifestantów, czy solida­
ryzują się z jej treścią, na placu wezbrała
FALA ŻYWIOŁOWEGO ENTUZJAZMU.

Dodać trzeba, że całą manifestację trans­
mitowało Polskie Radio rozgłośni katowic­
kiej. Z kolei manifestanci z orkiestrami na
czele przeszli ulicami Piłsudskiego i Francu­
ską przed gmach województwa śląskiego,
gdzie zgodnie z programen

P. MARSZAŁEK GRZfiSIK ZŁOŻYŁ
TEKST REZOLUCJI P. WOJEWO­

DZIE DR GRAŻYŃSKIEMU,

prosząc w imieniu Komitetu o przedłożenie
rezolucji Rządowi Rzeczypospolitej.

Olbrzymią przestrzeń pomiędzy gmachem
wojewódzkim i gmachem urzędów niezespo­
lonych zapełniło mrowie manifestantów.

NA STOPNIACH GMACHU WOJE­
WÓDZKIEGO POJAWIŁ SIĘ, WI­
TANY ENTUZJASTYCZNIE, PAN

WOJEWODA,

który podziękował manifestantom za tak
jednolitą i zgodną postawę w sprawie obcho­
dzącej żywo cały naród pclski i oświadczył,
że bezzwłocznie treść rezolucji zostanie za­
komunikow ana najwyższym władzom pań­
stwowym jako wyraz pragnień całego spo­
łeczeństwa śląskiego.

Krótkie swe przemówienie zakończył P.
Wojewoda wzniesieniem okrzyku na cześć
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, Jej
Prezydenta i Wodza Naczelnego, co tłum
manifestantów gorąco powtórzył.

Jako ostatni zabrał głos p. Marszałek
Grzesik, który podziękował za tak liczne wzię­
cie udziału w manifestacji. Orkiestra odegra­
ła Hymn Państwowy i Pierwszą Brygadę —
przy czym manifestanci podjęli pieśń, która
szeroko brzmiała wokoło.

Poniedziałkowa manifestacja była impo­
nującym wyrazem jednomyślnej i nieustępli­
wej postawy ludu śląskiego, który doskonale
wczuwa się w położenie swych braci za Olzą,
tęskniących od lat do jak najściślejszego ze­
spolenia się z Polską.

Depesze z Ameryki i Węgier
KATOWICE. PAT. Prezydium komitetu wal­

ki o prawa Polaków w Czechosłowacji otrzyma­
ło w dniu wczorajszym nast. depesze:

„Rodakom z za Olzy cześć i głębokie uzna­
nie za bohaterską walkę o wolność i wiarę w
osiągnięcie jedności z Macierzą, przesyła Zwią­
zek czołnków komitetu Obrony Narodowej z
Ameryki".

„Węgierska Liga rewizjonistyczna w imieniu
przeszło 2 milionów swych członków z braterską

miłością pozdrawia zebranie Komitetu w Katowi­
cach. Naród węgierski wspólnie ze szlachetnym
narodem polskim domaga się plebiscytu dla wszy
stkieb narodowości, żyjących w Czechosłowacji.

Wspólnie z bratnim narodem polskim walczy­

my o sprawiedliwość."
Obie te depesze odczytano na wczora|szym | cach Wojnicy i Włodzimierzu. Ostatnie poiegna­

wiecu manifestacyjnym na rynku. Uczestnicy „;«, dostojnika na ziemi wołyńska odfcył0 się w
wiecu przyjęli je burz., oklasków, wznosząc o- i Uściługu, po czym ks. Kardynał opuścił granice
krzyk na cześć narodu węgierskiego. Wołynie.

AKCJA WYBORCZA ZACZĘTA.
WARSZAWA (te!, wł.) Wielu b. po­

ńów, członków koła parlamentarnego
O ZN, wyjechali na prowincję, celem roz­
poczęcia akcji wyborczej. W Małopolsce
rozpoczęły się już zebrania publiczne, na
których posłowie wygłaszają referaty.

KS PRYMAS POLSKI NA WOŁYNIU
ŁUCK. Podczas ostatnich dni swojego poby­

tu na Wołyniu Prymas Polaki ks. Kard. Hlond
udał się do Równego, następnie zaś do Między­

rzecza Koreckiego i Korce, witany po drodze
serdeczni* przez przedstawicieii włacte i społe­
czeństwa ora

* tłumy ludności, które zbierały się
r& jego powitanie. W sobotę, dnia 17 września
Kardynał Prymas Hflond wyjechał z Łucka w
drogę pcwTotna, żegnany w Torczynio, Zator­
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Polityka poorani mi
Głowią się obetnie róini Indzie — a po­

%tagają \m w tym wydatnie rozmaici kombi­
*ator:y i zgadywacze i przeróżnych pisemek
•— jik społeczeństwo odpowie na decyzję
Clowy Państwa, by nasi parlament dostoso­
wać do nowych tadań, skład jego uzgodnić $
nastrojami i prądami, będącymi następ­
ffMWM priemian, zaszłych w ciągu ostatnich
lot.

Więc słyszymy i ctytamy różne przepo­
wiednie, rozmaite podszeptywania. Jedni za­
stanawiają się, co zrobi „prawica", drudzy,
;ak zachowa się „lewica", inni znów podsu­
vajq: nie pójdziemy do wyborów, bo nie chce
ich „lud", znów inni: jak się ma do tego
v*:ystkiego ustosunkować doktryna „konser­
watywna", czy „demokratyczna", ety „nacjo­
tndistyetna", czy „socjalistyczna".

Stowcm: posługiwanie się szeregiem „slo­
i' »••.«•", starych określeń z ery dawno jut u
MM minionej, od długeigo jut czasu faktycz­
r c nierealnych, teoretycznych, t dawnych
% dogów powtarzanych.

Józef Piłsudski, gdy przeicrót majowy
inicettwil te z ery rozbiorowej do wskrze­
szonej Polski przez partyjnictwo przeszcze- j
;; .N< Unie podziału — otworzył nam oczy na
I rreainośe „sloganów", pozostałych t minio­
nifch a niepowrotnych czasów. W wywiadzie <
z2maja1926r. „prawicyilewicy wPoi-\
ice" ttu'ierdził:

— „Gdy się rozumuje pojęciami „Prawi-\
co" i ,£,€Wi.*a", musi się zabrnąć w jakiejś
tprzecznośri z pojęciami ogólnie istniejącymi
i trzeba stanąć zupełnie bez wyjścia".*

Ostrzegał społeczeństwo przed „ulega­
li em przyzwyczajeiiiom", które nawet nie są
, iirzyzwyczajeniami myślowymi", a tylko'
„dźwiękowymi".

Ostrzegał jeszcze przedtem, bo jut w ro-1
ku 192!t (w wykładzie o „Pierwszych dniach
Kzcczypospolitej

") przed bombastycznym .
wielosłowicm, przed frazeologią pewnych ha­
seł, przed tymi, co stale posługują się pięk­
nym dźwiękiem taicich określeń, „więc — by i
tnnjtować słowa Piłsudskiego — mówią o |
„>:crokich warstwach pracujących", o„ko­
nieczności udziału ludu" w tym czy w in­
nym...

"
Rozbrzmiewać poczynają i teraz, w nad­

chodzącej kampanii injboreeej, te same okre­
ślenia i te same tawnłinia i te same frazeolo­
gie, pozbawione od dawna realnej treści, te
sr.me tytuły partyjne, nie mające faktycznie
r.ir wspótnego z programami i zamierzeniami
h.dzi. którzy się pod tym' tytułami ukrywają.

Widnieje nad ludźmi, którzy prowadzą
pditykę, w skrócie zwaną endecką, tytuł
partyjny: narodoica-demokracja... Czy na­
prawdę ludzie ci reprezentują prąd narodo­
wy? Czy w nich tylko mieści się to, eo naro­
d< we, a we wszystkich innych to, co — nie­

Mussolini na terytorium Jugosławii!
BIAŁOGRÓD. (PAT.) Przy okazji

objazdu okolic Tryjestu Mussolini przyje­
chał wczoraj około godz. 11 na terytorium
jugosłowiańskie w okolicach wioski Pianina,
gdzie rozmawiał około 20 minut z przyby­

łymi na jego powitanie banem Jr. Natla­
czen i generałem Lukticzem. Na granicy
oOdala honory szefowi włoskiemu kompa­
nia chorągwiana z orkiestrą, która odegrała
hymny wioski i jugosłowiański. Ze strony
miarodajnej podkreślają, że gest ten najle­
piej świadczy wobec całego świata o serde­
cznych i przyjaznych stosunkach miedzy
Włochami a Jugosławią.

Na granicy jugosłowiańskiej Mussolinie­

Igo powitał ban Drawy dr. Marko Natla­
czen oraz gen. Lukicz, dowódca korpusu ar­
mii banatu Drawy. Po dokonaniu prze­

glądu kompanii honorowej zgromadzona'
ludność przyjęła Mussoliniego okrzykami
. r a jego cześć, a ban Marko Natlaczen wy­
głosił przemówienie. Witając szefa rządu

! włoskiego w imieniu rządu jugosłowiańskie­
go mówca zakończył swe przemówienie

I życzeniem, by odwiedziny przyjaciela Ju­
gosławii jeszcze bardziej zaciemniły stosunki
j serdecznego sąsiedztwa i przyjaźni pomię­
dzy obu krajami. Gen. Lukicz, witając

Mussoliniego, wzniósł okrzyk na jego cześć
li na cześć armii włoskiej.

Chamberlain jedzie w środę do Hitlera!

I Odpowiadając na powitalne P»zenióWjMń
jnia, Mussolini oświadczył, iż jest $zcześliwWD
że dokonał przeglądu oddziału dzielnej lj'
mii jugosłowiańskiej na granicy, łączącej oh
zaprzyjaźnione narody. Jesteśmy przyj,
cióhni, powiedział Mussol ni na graniCat.i
lądowych i morskich i pragniemy nimi PQ
zostać. Kończąc swe przemówienie, Mu
solini w serdecznych słowach dał wyra

i swemu uznaniu dla władz jugosłowiańskich
[a w szczególności dla premiera i ministr,
spraw zagranicznych Stojadinowicza. witaLr­

. jąc z odległej granicy jugosłowiańskiej calł^
naród zaprzyjaźniony z Włochami.

Po krótkim pobvcie na terytorium M
gosłowiańskim, Mussolini odjechał do Tria
stu, odprowadzony do granicy przez przed
stawicieli władz jugosłowiańskich.

LONDYN. Chamberlain zamierza w
środę odlecieć do Niemiec, celem odbycia
ponownej rozmowy I kanck-rzem Hitlerem.

PARYŻ. Agencja Havasa donosi, że u­
izędowc zakomunikowanie rządowi pra­
>k:cmu ustalonych w niedzielę propozycyj
francusko - brytyjlkich dokonane ma być
niezwłocznie po ratyfikowaniu ich przez
gabinet angielski. Jak wiadomo, francuska

| rada ministrów zaaprobowała wczoraj jed­
nogłośnie te propoz.ycje. __

LONDYN. Posiedzenie rady gabineto­
wej zakończyło się wczoraj około godz. 13.
Agencja Reutera dowiaduje się, że mini­
strowie brytyjscy zatwierdzili projekty, u­
stalone w niedzielnej rozmowie z ministra­
mi francuskimi.

narodowe}* Tego przecież nikt nie zechce
wziąć na serio. Jest to zatem przymiotnik w
szyldzie partyjnym, wywieszony tyłki, na po­
kaz. A „demokracja"? Czyt jest kto, ktoby
uwierzył w „demokratyczność" partii, prze­
siąkniętej do głębi antydemokratycznymi na­
strojami?

Albo: poh-ka partia socjalistyczna. Czyt
jej cała ideologia nie opiera się na... konser­
watyzmie przedwojennego socjalizmu?

I na odwrót: polskie stronnictwo konser­
watywne. Cyt nie stało się u nas wylęgarnią
i protektorem najbardziej radykulnych ży­
wiołów nacjenalistycznyh, nie uliga wciął
pobudkom i hasłom najbardziej radykali­
stycznym?

1 dlatego teł jesteśmy świadkami nie tyl­
ko pomieszania pojęć, nie tylko wywieszek
partyjnych, zupełnie fałszywych, ale równi iż
i tego, co Józef Piłsudski mizwał „sprzeczno­
ścią z pojęciami ogólnie istniejącymi", zfak­
tycznymi nastrojami i prądami, przepływają­
cymi społeczeństwo.

To teł nie „łewicowość" czy „praiHco­
wość", nie frazeologia przebrzmiałych haseł
i nie „ghetta" partyjne o fałszywych zupeł­
nie nazwach, będą decydowały o tym, jaki
będziemy mieli skład izb ustawodawczych. I
nie to, czy ktoś „pójdzie" do urny wyborczej,
czy nie pójdzie.

I Straszak „nie pójścia" nie mote bowiem
mieć wpływu na postawę tych, którzy przed

t przeszło 12-tu laty wzięli na swe barki odpo.
wiedzialność za Polskę t którzy z pelm tej
odpowiedzialności zdają sobie sprawę nieza­
leżnie od tego, czy „prawica" lub „lewica",
czy taka czy inna partia głosi hasła negacji
lub bojkotu. Bo przecież ci, którzy to brze­
mię wzięli na swe barki, robili przez 12 lat
swoje, niezależnie od tego, że icn za wszy­
s<ko, co trudne i niemożliwe, czyniono odpo.
uiedzialnymi ze strony boczących się i w ne­
gacji ugrzęzłych czynników partyjnych — i
to dalszym ciągu w imię ,obrony Polski", w
imię jej racji stanu działać będą wedle naj­
lepszej woli i zgodnie ze swym sumieniem.

Dawno przebrzmiałymi hasłami, wystę­
pującymi zresztą pod zupełnie jut fałszywy­

mi tytułami partyjnymi, wnoszącymi jeno
zamieszanie pojęć w naszą rzeczywistość —
me stworzymy „nowego ładu", o którym tak
często mówią i którego domagają się ci „an­
tykwariusze niepowrotnej przeszłości".

Nowy ład. 1 owszem! Ale istotnie nowy,
a nie budowany na starych „liniach podzia­
łu", na starych pojęciach „lewicy

" i „praioi­
cy

"
, pojęciach niedcm ikratycznej narodo­

wej... demokracji, radykaUstycznego... kon­
serwatyzmu, lub konserwatywnego... socjaliz.
mu.

NOWA DEMARCHE POLSKA
W STOLICACH MOCARSTW.

WARSZAWA. PAT . Ambasadorowie R. [»
w Londynie, Paryżu Rzymie . Berlinie otrzymaj
polecenie ponownego sprecyztwanm wobec tan
tejszych rządów stanowiska Rzeczypospolite
Polskiej w obliczn wydarzeń w Czechosłowacji
i wobec interwencji międzynarodowej w tej spra
wie.

Doboszyfiskl ponownie
przed sa em

LWÓW. PAT . Wczoraj rano przed sadrtsj
okresowym we Lwowie rozpoczął się procu
przeciwko inł. Doboszyńikiemu. Zgodnie z orzt
czeniem Sadu Najwyższego przedmiotem ro
prawy jest najście zorganizowanej bandy na łc.
sterunek P. P w Myślenicach i zabranie star..
tąd w celu przywłaszczenia karabinów, rcwclJ
werów, amunicji i innych na posterunku pruj
chowywanych rzeczy.

O godz. 9­tcj na salę wpnwadzono osk. D \
boszyńskiego. Po chwili wszedł trybunał, ktor.j
mu przewodniczył S. S. O. Karol Ponurkicwli
a wotują sędziowie Cisło i Staliński. Oskarżer
popierają prokuratorzy Olberek i Olszewski. Ł
wę obrońców zajęli: d, Stypulkowski, dr Pozov
ski, mgr. Maciejko, mgr. Macielinski i dr Panc
wicz.

Po odebraniu generaliów od oskarżonego D
boszyńskiego, adw. Stypułkowski zgłosił wnic
sek, domagający się powołania w charakteru
świadków wszystkich «ędzió». przysięgłych z o
statniej rozprawy, na udowodnienie faiktu, I
poprzedni przewodniczący S S. O. Dysiewic
tylko przez pouczenie, te inz Doboszyńskicrr
grozi grzywna pieniężni., uzyskał 7 głosów pi
twierdzających 4 pytania, dotvczące wtargnięć:
inź. Doboszyńskiego na posterunek i zabrani
broni. Przysięgli wykluczyli słowa „w celu prz*
właszczenia", a tymczasem Doboszyński zasiać
na ławie oskarżonych pod zarzutem kradzieży

Komu lcżv na sercu los naszych bnd
na śląsku Zaolziańskim, niech wpłaci skb •
ke lub ofiarę na konto „śląskiego Komitetu
Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze­
chosłowacji w P K. O . Nr 300.«M)4.**

U
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— I dlatego przed nami to zataiłaś?
— To nie była jedyna racja. W trzy lata

później, w wilię wyjazdu Eryka do Indyj,
j,dy po zerwaniu zaręczyn byliśmy pogrą­
ienr w rozpaczy, chodziliśmy po korcie
wspominając przeszłe lata. Eryk mówił o
sekretnych drzwiach, o których już dawno
z..pomnia!am. Nigdy nikomu nic powie­
dział o ich istnieniu. Bo tego popołudnia,
gdyśmy pierwszy raz pili razem herbatę,
przysiągł sobie ożenić się ze mną. A wspo­
mnienie naszej wspólnej herbatki było dla
niego świętą tajemnicą, którą z nikim by się
nie podzielił. Miał takie delikatne uczucia.

— A ty w dalszym ciągu milczałaś?
— Eryk umarł. Starałam się zapomnieć

o wszystkim, co było z nim związane. —
Kiedyś, gdy byłam sama w domu, otwo­
rzyłam drzwi strzeżone przez dobosza. Ale
dawne mieszkanie Eryka, puste i zakurzo­
ne, obudziło we mnie zbyt bolesne wspo­
n nienia. Postanowiłam nigdy tam nie za­
glądać. I z biegiem czasu zapomniałam o
i tnieniu owego przejścia. Aż do tej okrop­

nej nocy, gdy udałam się do Barry
'
ego.

Rodney spojrzał serdecznie na matkę,
, — I co teraz poczniesz, mamo?

Zauważyła, z jakim niepokojem czekał
odpowiedzi.

— Jutro pomówimy, zanim zatelefo­
nuję do inspektora.— Chcesz więc tak zakończyć sprawę?

Niepokój syna wpłynął na jej opanowa­
nie.

— Tak — odrzekła.
— Ach! — wykrzyknął. — Co ja bym

dał, żeby być tak spokojnym, jak ty.
Przygarnęła go i z uśmiechem pocało­

wała w czoło.
— Zostaniesz tu na noc?
Spojrzał na zegarek.
— Tak będzie lepiej. Już bardzo pó^no.

Zostawiłem ojcu kartkę, gdzie jestem. —
1'rzywiozłem tu Alinę.

— Gerry ją weźmie do swego pokoju
na noc. Stoi tam drugie łóżko. Rod drogi,
dobranoc!

— Dobranoc, mamusiu!
Trzymała go chwilę w objęciach, a oczy

przez otwarte okno błądziły po ciemnym
parku.

— Nie rób takiej żałosnej miny. Mar­
twisz mnie tylko. Pamiętaj, że w życiu nie
ma położenia bez wyjścia.

— Tylko, że ja tego wyjścia nie widzę
— szepnął urywanym głosem.

Ucałowała gc serdecznie.
— Do jutra, kochanie!"
Wyrwał się z jej objęć i zostawił ją w

różowym półcieniu sypialni.
ROZDZIAŁ XXXIV.

Jutra nie będzie!
Warkot zwalniającego motoru docho­

dzący przez okno wyrwał Alinę z odręt­
wienia. Otworzyła zamglone oczy. Gdzie
jest? Co to za pokój, zalany promieniami
słońca? Wreszcie rozjaśniło jej się w gło­
wic. Była przecież w Broadleat, w pokoju
Gerry. Miała ociężałe ze snu powieki. Nic
dziwnego. Długo czekała wczoraj na uka­
zanie się Rodney

'
a. I gdy wreszcie powró­

cił od matki, był tak blady i poruszony, że
nawet Gerry, która umierała z niepokoju,
opanowała swoją ciekawość. Powiedział je­
dynie, że z powodu późnei godz ny zdecy­

dował się przenocować tutaj. Alinę odeślą
nazajutrz rano Rollsem do Londynu. Tym­
czasem polecił Gerry zająć się przyjaciółką.
I Wyszedł wprowadzić maszynę do garażu,
a one obie poszły spać.

Dochodziła dziewiąta. Drugie łóżko pod
ścianą było puste. Ktoś krzyknął przy oknie
— z głębokiej framugi wysunęła się Gerry
w piżamie i pobiegła ku drzwiom.

Alina wyskoczyła z lóżka : stanęła w
cknie. Krajobraz ją zachwycił. Wielki traw­
nik otoczony ciemnym pierścieniem lasu,
a w dole gładkie zwierciadło wody. W alei
przed domem stalą zakurzona taksówka.
Młody człowiek w popielatym filcowym
kapeluszu płacił szofera.

Usłyszała okrzyk:
— Sholto? — i Gerry wybiegła przed

dom. Młody człowiek machinalnie odwró­
ci' się. Był to oczywiście Sholto, z podkrą­
żonymi, zmęczonymi oczyma, nieogolony.

Na widok żony cofnął się.
— Sholto! — Głos Gerry był ochrypły

jakby przesiąknięty łzami. — Naprawdę je­
steś wolny?

— Zwolnili mnie dzisiaj — odrzekł krót­
ko. — Gdzie matku?

— U siebie w pokoju przypuszczam. ­
Nieśmiało wyciągnęła do niego ręce. — Ni
uściskasz mnie, Sholto?

Zawahał się. A potem namiętnie objP
żonę i ucałował serdecznie.

Szofer przygotowujący się do odjazd
podniósł głowę i zobaczywszy Alinę mru­
gnął do niej znacząco.

— Kochanie, kochanie — szeptała Gef
ry­

Alinie wydało się niedyskrecją pW
glądać im się dłużej, i odeszła od okna. A

'1

dosłyszała jeszcze, jak Sholto mówił:— Nie zatrzymuj mnie, Gerry, musz
bezzwłocznie zobaczyć matkę.

I potem silny głos Rodney
'a:

— Sholto!
Alina znów wyjrzała na dwór. Rodney

stał zupełnie ubrany.
— Matka ieszcze nie wrtała — rzeki­

Była tak wczoraj wyczerpana, że poleciła
Cox nie budzić jej za wcześnie. Jeśli ijc

j
masz nic przeciwko temu, Gerry. chci»''

bym na osobności porozmawiać z Sholteff
— Bardzo dobrze — odrzek.a.
Spojrzała na swoją piżamę.
— Muszę się ubrać. Wyobrażam sobi'1

co szofer o mnie pomyślał. .i
I uciekła do domu wymachując wes

°

ręką w stronę :nęża, który nie spuszczał F
z oczu. ,

— Trudno ją brać na serio — rze.
Sholto do brata. — Nie można fię na "ią

gniewać.
(Ciąg dalszy nastaP
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glsfct świat pracy solidaryzuje sic z rodakami za Olza

Piękny i stały rozwój ZPZZ.

" m

ra«d
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W dniu 18 września br. w gmachu han­
l0wców w Warszawie odbyia się ogólno­
,|ska konferencja działaczy Zjednoczenia
skich Związków Zawodowych, w której
icU udział członkowie prezydiów zarzą­

wg głównych, przewodniczący rad okrę­
\wych, rad miejscowych i sekretarze o­
Lcgów ZPZZ.

Konferencję zagaił prezes pos. Leopold
•(jmaszkiewicz, prezes główny ZPZZ, któ­

następnic wygłosił dłuższe przemówie­
charakteryzując aktualną sytuację po­

toczną. Po omówieniu zagadnień polityki
iętlzynarodowej poseł Tomaszkiewicz

Mvict!ił sprawę nowych wyborów do par­
jinentu, kładąc nacisk na konieczność
.ynnego udziału w wyborach wszystkich
bywateli.

Skolei po sprawozdaniu z działalności
Ipricowniczego Towarzystwa Oiwiatowo­
kulturalnego im. Stefana Żeromskiego
(1TOK), które wygłosił p. Wojnarowski,
sprawy ruchu młodo-robotniczego omówili
|pp. Filemonowicz i Kopulski.

Referat o dotychczasowych wynikach
LncjP wygłosił sekretarz generalny wydzia­
le wykonawczego ZPZZ Jerzy Śmiech. —

Mówca podkreślił, że 23 października br.
r, : a dopiero rok istnienia ZPZZ. W nie­
Mpehll jednak jedenaście miesięcy Zjedno­
czenie potrafiło skupić w swoich szeregach
około 150.000 członków. Dziś ZPZZ zrze­
tza 23 organizacje robotnicze ze związka­
mi metalowców i górników na czele.

W TEJ PRACY ORGANIZACYJNEJ
ZPZZ NA ŚLĄSKU STALE PRZO­

DUJE.

Po ożywionej dyskusji zabrał głos sen.
Marian Malinowski-Wojtek i scharaktery­

zował pokrótce rozwój prac ZPZZ od mo­
rrentu powstanie do chwili obecnej. Na­
u^pnie sen. Malinowski - Wojtek omówił
fpiawę uczczenia przez polski świat pracy
dwudziestolecia Niepodległości i manife­
stacji robotniczej w pierwszą roci-nicę Z. P.ZZ. — Na wniosek sen. Malinowskiego
7;romadzenie postanowiło uczcić dwudzie­
stolecie Niepodległości przez zakupienie
dla armii sprzętu w postaci karabinów ma­
szynowych i dział przeciwpancernych. W
cr.iu pierwszej rocznicy powstania ZPZZ
V października — postanowiono zorgani­
zować w Warszawie olbrzymią manifesta­
cję robotniczą, w której wezmą udział de­
legacje robotnicze z całej Polski.

Po przemówieniach kierownika referatu
prasowego red. Kiersnowskiego i red. „Ro­
botnika Polskiego"

p. Sosnowskiego, którzy
omówili sprawy prasowo ­ propagandowe,
?abral ponownie głos pos. Tomaszkiewicz,

który po zreasumowaniu przebiegu dysku­
sji odczytał tekst zgłoszonej w toku obrad
rezolucji, wyrażającej

CAŁKOWITĄ SOLIDARNOŚĆ POL­
SKIEGO ŚWIATA PRACY Z WAL­
CZĄCĄ O SWOJE PRAWA LUDNO­

ŚCIĄ POLSKĄ W CZECHOSŁOWACJI.
Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie. Dru­

ga rezolucja, zgłoszona przez wydział wy­

konawczy ZPZZ, dotyczy spraw zawodo­
wych.

Po odczytaniu rezolucji pos.Tomaszkie­
wicz wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­

szej Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta R.
P., Armii i jej Wodza Marszałka Śmigłego­
Rydza. Okrzyk ten zebrani podchwycili
wielokrotnie.

Po przerwie obiadowej odbyły się obra­
dy prezesów, sekretarzy zarządów głów­
nych, sekretarzy okręgowych i skarbników
zarządów głównych. Podczas obrad popo­
łudniowych omówiono jesienno - zimowy
plan pracy ZPZZ.

Podpisane związki zawodowe zwołują
niniejszym członków rad zakładowych hut
żelaza na konferencję, która się odbędzie w
piątek 23 września o godz. 17 w Chorzowie
w Domu Związkowym Metalowców ZZP.

Na porządku obrad sprawa regulacji
umów akordowych. Członkowie rad za­

kładowych winni się wylegitymować ksią­
żeczką związkową.

Polski Związek Metalowców ZPZZ.
Związek Metalowców Z. Z. P .

Zw. Robotn. Przem. Metalów, w Polsce.
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe.
Centr. Zjedn. Klasow. Zw. Zawodowych.

Zamówienie rządowe
iOotownia Adolfa Bartenka w Rybniku

wykonywuje obecnie zamówienie MinisL
Komunikacji na 700 sprzęgieł do wagonów,
wartości około pól miliona złotych.

Dyr. Klott na Śląsku
W związku z zatargiem zarobkowym w

górnictwie węglowym przybył do Katowic głó­
wny inspektor pracy dyr. Klott. W ciągu dnia
wczorajszego dyr. Klott odbył kolejno szereg
konferencyj z przedstawicielami organizacyj
robotniczych. Z ramienia Polskiego Związku
Górników Z. P . Z . Z . w rozmowach tych bie­
rze udział gen. sekr. Ryszkowski.

ftogge nerwy wćJafcg: 99j*omocyV

Odpoczywanie jest sztuka...

Z Polskiego Związku
Metalowców Z.P.Z.Z.

W niedziele, 25 września br. o godz. 9 w
biurach Związku przy ul. 3-go Maja 33 (II p.)
odbędzie się posiedzenie zarządu głównego i
głównej komisji rewizyjnej Polskiego Związku
Zawodowego Metalowców. Porządek obrad po­
dany zostanie na posiedzeniu. Z powodu waż­
nych spraw organizacyjnych, obecność wszy­

stkich członków zarządu głównego i głównej
komisji rewizyjnej obowiązkowa. Cześć pracy

Za Zarząd Główny
(—) Bajdur Stan. Zoiembik Jan

gen. sekr. wkeprez.

Do
Zarządów Oddziałów i członków P. Z . Z . H .

Zarząd główny P. Z. Z. M . podaje do wia­
domości, że z dniem 21 września br. biura za­
fządu głównego oraz sekretariatu okręgowego
* Z. Z. M . będą przeniesione z ul. Francuskiej"
r i na ni. 3-flo Maja 33 II p. (róg Placu Wol­

ności). Przeniesienie biur nastąpi w dniach od
20 września do 23 września br. W tych dniach
|>-<ira P. Z . Z . M . będą nieczynne. Numer te­
lefonu pozostaje jak poprzednio t. j. 3 28-14.

Cześć pracy I
Za Zarząd Główny

(—) BajduT Stan. Zowmbik Jan
»en. sekr. wiceprez.

Męczymy się szybko, nie umiemy prze­
ciwstawić się sile, która sprawia, że trudno
nam pracować, a nieraz i myśleć. Wzdycha­
my wtedy do odpoczynku.

Mleko — usypiający narkotyk
Do nowego urlopu jest jeszcze daleko,

a czasem... nie ma go wcale. Więc trzeba
pomyśleć o zracjonalizowaniu trybu życia
tak, by praca, jaką wykonujemy, koszto­
wała na9 jak najmniej wysiłku, by mimo
ciążących na nas obowiązków wyglądać
świeżo i czuć się dobrze.

W okresie intensywnej pracy umysłowej
główną uwagę musimy zwrócić przede
wszystkim na nasze odżywianie się. Jakże
często zdarza się, że przy pracy zapomina­
my o jedzeniu! Nie wolno nam tego robić!
Pierwszym warunkiem dobrego samopoczu­
cia jest regularne spożywanie posiłków, za­
wsze o tej samej porze; obiad, śniadanie, ko­
lacja. Jeść niewiele, a często — nadmiar
pożywienia obciąża umysł i utrudnia pracę.
Trzeba pamiętać, że intensywna praca umy­

słowa zużywa organizm bardziej, niż praca
fizyczna: godzina nauki równa się trzem
godzinom pracy w ogrodzie, czy wyczy­

nów sportowych.
Jeżeli pragniemy snu późnym wieczo­

rem — dobrze jest wypić przed położeniem
się do łóżka szklankę mleka. Mleko wpły­

wa niezmiernie kojąco na system nerwowy
i działa, jak usypiający narkotyk.

Porcja snu
Obok systemu lacjonalnego odżywiania

nie należy zapominać o śnie. Istnieje wpra­
wdzie ogólna zasada, że należy kłaść się

wcześnie spać i wcześnie wstawać — ale, je- Iłorocznej pracy przez kilkanaście godzin
żeli ktoś przyzwyczajony jest kłaść się do

'dziennie i przy sztucznym przeważnie o­
łóżka, niech się nie stara zmieniać trybu ży­
cia wtedy, gdy pochłania go intensywna
praca: należy dbać jedynie o to, by sypiać
co najmniej 6 godzin na dobę (w okresie
najbardziej wytężonej pracy przez kilka ty­
godni normalnie trzeba spać 9 godzin). Je­
żeli sypiamy mało — warto zrobić krótki
wypoczynek po śniadaniu i w ciągu dnia
położyć się na kwadrans w ciemnym poko­
ju lub cienistym zakątku ogrodu.

Japońska metoda odpoczynku
Jeżeli czujemy szczególne znużenie i wy­

czerpanie umysłu — trzeba pomyśleć o na­
śladowaniu Japończyków, którzy swą me­
todę wypoczynku stosuią w czasie przedsta­
wień teatralnych, ciągnących się po kilka­
naście godzin: maczamy złożoną płócienną
serwetkę w gorącej wodzie i kładziemy ją
na karku na kilka minut. Zmoczonymi ser­
wetkami okładamy również przeguby rąk.
Ten prosty zabieg daje dobroczynne odprę­
żenie nerwów, sprawia, że odzyskujemy na­
tychmiast sprawność myśli. Gdy litery i cy­

fiy zaczynają wam tańczyć przed oczami
— przypomnijcie sobie o mądrej metodzie
japońskiej... a jeśli i to nie wystarczy —

zróbcie takie ćwiczenie: trzeba wyciągnąć
się na dywanie, rozprężyć mięśnie. Poleżeć
kilka minut (bez poduszki pod głowę), nie
myśląc o niczym. Zrobić głęboki wdech 10
razy z rzędu. Po takim zabiegu człowiek
czuje się jak odrodzony i z nowym zapałem
zabiera się do pracy.

Sztuka czytania
Pamiętajmy o oszczędzaniu oczu. Po ca­

„Wojna
"

gazowo-lotnicza na stadionie „Ruchu
"

Katowice, 19. 0 .
2 października o godz. 17 na boisku „Ru­

chu"
w Wielkich Hajdukach Śląski Okrąg

Wojewódzki L. O . P . P. urządza niezwykłą
imprezę na program której złożą się: pokaz
napadu lotnkzo-gazowego, likwidacja jego
skutków oraz nadzwyczajny pokaz nowoczes­
nych ogni sztucznych, jakich dotychczas nie
spotykało się w Polsce.

Imprezą tą powinni zainteresować się
wszyscy obywatele Śląska bez względu na
wiek i płeć oraz młodzież, a w pierwszej mie­
rze ci, którzy przeszli przeszkolenie w obronie
pizeciwlotniczo-gazowej, gdyż pokaz ten bę­
dzie dla nich ilustracją wiadomości nabytych
na kursach.

Obywatele, którzy nie widzieli jak wyglą­

świetleniu — oczy są zmęczone i obolałe.
jeżeli siedzimy kilka godzin nad książką,
czy papierami — przerywajmy od czasu do
czasu czytanie, kładąc na oczy ciepły kom­
pres. Trzeba się przyzwyczaić do podno­
szenia oczu na krótką chwilę po przeczyta­
niu każdej kartki dzieła, które studiujemy:
odpręża to znakomicie nerw oczny. Przed
udaniem się na spoczynek — kompres z wo­
dy solonej odświeży oczy i zapewni spokoj­
ny sen.

Środek dla... gwiazd filmowych
Cóż mi pomoże racjonalne odżywianie

i troskliwe zabiegi z kompresami, kiedy je­
stem taki nerwowy — poskarży się ktoś,
przeciążony pracą nad siły. Nerwy mnir
zjadają — resztę można wytrzymać, bo s*
mej pracy się nie boję...

Otóż i na to jest rada. Posłuchajmy
wywodów doświadczonego opiekuna urody
l zdrowia gwiazd filmowych, niejakiego p.
Donalda Loomisa, który troszczy
się o wagę, linię, dobrą postawę fizyczna,
i moralne poczucie gwiazd.

— Najbardziej nerwowym i nie opano­
wanym aktorem jest James Stuart —
mówi p. Loomis. — Jest stale podniecony,
zdenerwowany — stan ten graniczy niemal
z rozstrojem nerwowym w chwilach, gdy
Stewart nakręca film. Nie panuje nad swy­
mi ruchami, słowami, słowem — „szaleje

"
,

trawi go wewnętrzna gorączka, wyniszcza­
jąca w szybkim tempie organizm. Dałem
mu taką radę:

— James, wyobraź sobie, że jesteś
" ak­

torem, więc łatwo ci przyjdzie wczuć się w
taką rolę. Spróbuj tak jak każdy ociężały
grubas poruszać się powoli, wstawać bez

ipośpiechu z miejsca i zachowywać stę tak,
da taki napad czytając w pismach codzien-' J3^ wszyscy ludzie tego typu: kłaść jak naj­
nych sprawozdania o przebiegu walk w Hisz- mniej wysiłku w każdą czynność wykony­

panii, Chinach czy Japonii nie są w stanie waną w ciągu dnia. Oszczędzaj swą energię
tt7\ Tfr\l\lA o^kin f-If-il/ }••> rl rx c\ rrrw /vhru -TU &]r it i\rAnr nO-'° l\~ . _ .
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wyrobić sobie dokładnego obrazu skutków na­
padu gazowego, a o nowoczesnej wojnie mają
zazwyczaj bardzo mętne wyobrażenia.

W czasie imprezy nadawane będą mega­
fonami dokładne wyjaśnienia. Przy likwidacji
skutków nalotu będą czynne liczne drużyny
przeciwpożarowe, ratowniczo-sanitarne i od­
każające, które wykażą nam jak wielkie i wa­
żne są ich zadania w nowoczesnej wojnie. Ce­

myśl zawsze o tym, jakby się zachował w
danym wypadku człowiek leniwy.

Doskonałe jest na wyczerpane nerwy
proste ćwiczenie gimnastyczne: należy od­
chylić głowę jak najbardziej do tyłu, poło­
żyć dłoń na czole — i skłaniać głowę do
przodu;, brodą dotknąć do piersi, ćwicze­
nie to stosuje wiele gwiazd filmowych w o­

ny biletów są bardzo niskie, aby uprzystępnić i .. •
udział jak największej ilości publiczności Po i f"ie wytężonej pracy w studio - m . m.
za tym będzie również uprzystępniony dojazd Jcanettę Mac Donald, która uwa­
koleją, autobusami Si. Linii i tramwajami po.

"'zeda
Je W *> znakomite odprężenie ner­

zniżonych cenach. iwowe.
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Wyorane kamienie
20) (Ciąg dalszy).

Znał obydwóch i jak chętnie przest.t
wał z księdzem proboszczem, tak nie lu­
bił księdza wikarego. Ha, żeby to by!
ten. co uczy w 'eh szkole religii, dało! \
s.e z nim żyć. Lecz ksiądz wikary Gębal
był niesympatyczny.

— Ksiądz proboszcz należy do Ko­
ścioła cierpiącego i triumfującego — ma­

wiał o nich kolega Wiesner. — A ksiądz
wikary należy do Kościoła wojującego:

Myło to trafne określenie. Bo szero­
ko, daleko słynął ksiądz proboszcz jako
crłowiok szlachetny, dobry, miłosierny,
którego odwiedzały tłumy ludzi, pro­
sząc go o pomoc, o wstawiennictwo w
erzędach dla ubiegających się o prac;
»ub szukających sprawiedliwości. Wszy­

stkich przyjmował, wszystkicli wysłu­
chiwał, notował skrzętnie w gfubjrui no­
tesie, a następnie chodził po urzędach,
pisał listy, prosi? i błagał, naprzykrza'

sie możnym i orędował za swoimi para­
fianami. A gdy udało mu się tizysk.ić"

prace dla jakiegoś biedaka, posadę dla
•auczyciełki, uchylić jakieś krzywdzące
zarządzenie władz administracyjnych,
radował się bardzo i czuł się szczęśliwy
Różnice stanowe czy wyznaniowe były
dla mego bez znaczenia.

— To są wszystko ludzie! — zwy*ł
ałę tłumaczyć, gdy mu ktoś z gorliwców
robił lekkie wymówki, że wstawia •!«
w Jnkim urzędzie za protestantem lub
Niemcem.

— To są ludzie!... — mawia? łago­
dnie, kończąc tym zdaniem każdą dy­
skusje.

Innym zupełnie był ksiądz wikary
Oęfoal. Krzywił się na dobre serce księ­
dza proboszcza, które każdy wyzyska
je, sekregowa? ludzi według przynależ­
ności partyjnej. Chętnie słucha? dome­
sień i plotek i na tej podstawie wyda­
wał apodyktyczne sądy o wartości po­
szczególnych parafian, wnosząc w ży­
cie parafii ferment nieporozumień i nie­
wody.

Rozpoczęło się przedstawienie, na
scenie wędrowali Anieli z białymi skrzy
dłami i chrapali pasterze, krzyczący po­
tem, że niebo goreje, wędrowali trtd
królowie ze Wschodu, ciska? się wąsaty
Herod, któremu złota korona raz po raz
zsuwała się z głowy, walił berłem po 0­
parciu tronu i zapowiadał, że Jezuska
zabije. Potem bvła stajenka w Betlejem
z Aniołami, pasterze śpiewali, królowie
składali podarunki do żłóbka u stóp du­
żej lalki, święty Józef błogosławi? każ­
dego i pociąga? nosem ze wzruszenia, a
na koniec byli znowu trzej królowie ze
Wschodu rabini, Herod i diabeł. Najw

'
ę­

cej radości wywoła? diabe?, bo by? czar
ny, z wywalonym językiem, z widłami
Skakał na scenie, dziobał widłami prze­
rażonego Heroda, widzowie zaś zaśmie­
wali sic do łez z jego nieszczęścia ra­
dowali się głośno, a najgłośniej wtedy
gdy diabeł porwał Heroda na plecy • po­
wlókł do piekła.

Kurtyna os ta troi raz zasunęła sę, a
wszyscy widzowie wciąż klaskali i nie
chcieli wychodzić.

— Dwieście trzydzieści siedem zło­
tych i trzynaście groszy!...

— Chwalą Mogu! — szepnął kierow­
nik. Zakrzttisi? się znienacka, ujął dłoń­
mi za piersi, opar? o kulisy i zaczął ka­
szleć. Wydobył szybko chusteczkę,
pizytknął do ust. Kaszel by? dfugi. gwał­
towny, suchy, urywany. Gdy w końcu
usta?, kierownik odetchnął głęboko, pod­
niósł głowę. Kaleta ujrzał jego popielatą
twarz, przygaszone oczy i ślady krwi na
ustach.

— Co to? — zapyta? przerażony.
Kierownik potrząsną? głową, uśmie­

chnął się z wysiłkiem W dłoniach trzy­

mał kurczowo zmiętą chusteczkę. Roz­
wnął ją ostrożnie i wpatrzy? się nieru­
chomo w duże. rude plamy. W jego o­
czach tężało również przerażenie.

— Panic kierowniku!... — Coto? —
zapytał ponownie Kaleta.

— Nic. nic!... — szepnął kierownik
— To... krew­

XII.

Siostra Zofia napisała drobną cyfrę,
przekreśliła podłużną kratkę na wykre­
sie gorączki i wyszła. Pozostało po nijj
wspomnienie szelestu sukni i zapach ete­
ru Zapach ów przywiódł przed oczy
kierownika obraz jego szkoły.

Rozglądnął się ociężale.
Białe ściany z białym, lakierowanym

cokołem, blat? stolik, szafa, dwa krzesia
i dwa białe łóżka. Kolor biały jest zhn­
ry i odpychający. Cuchnie również ete­

rem i lękiem o życie- Na drugim*łóżku
leży kolega Wawerski, chudy, o zapa­
dłych policzkach, z żółtawą łysiną na
czubku głowy. Oparty plecami o wy­

soko ułożoną poduszkę, z podciągnięty­
mi kolanami pod brodę, trzyma książkę
i ślepi w jej literki uparcie, z natęże­
niem. Wąskie usta są blade. Wyszentu­
ją powoli czytane słowa. Obok. na prze­
ścieradle, czerni się kajet. Żółty ołówek
wysterkuje spomiędzy kartek.

Kierownikowi Heczce obmierzła już
obecność jego nieporadnej postaci. Z
przykrością patrzał na jego charłactwo
mierzyło go dotknięcie jego zimnej i lep­

kiej od potu dłoni, drażniło to ustawcz­
ne wyszeptywanie słów nabrzmiałych
mądrością, notowanie ich w czarnvm
kajecie, szelest przewracanych kartek.

Chwilami nachodziło go pragnienie,
by być brutalnym. Oto powie wprost:

— Głupi jesteś, biedaku! Tkwisz w
tym opasłym traktacie pedagogicznym,
mordujesz się z jego zrozumieniem I za­
pamiętaniem, a śmierć stoi nad tobą!...

O! ś-merć stoi nad tobą!.. Polubi? to
wyrażenie i chętnie je w myślach po­
wtarzał. Kiedy bowiem leżał na wznak
w łóżku i wodził leniwie spojrzeniem pj
b ałych ścianach pokoju, nozdrza jego
zaś drażni? przccieka

'
ący skądsiś zapach

eteru, wyobraża? sobie, że obok niego
stoi śni''erć i nachyla się powoli nad nim

— Dlaczego kolega wciąż czyta tę
książkę? — zapytał raz zniecierpliwio­
ny.

Reprodukujemy efektowne zdjęcie .przedstawiające rzut oka na platę słoneczną nad
Dniestrem w Zaleszczykach, z pięknym widokic'" na most, stanowiący granicę pohko-ru­

muńską.

Kctcih dla dzieci
Franio ogrodnik

Mary Franio, którego rodzice mieszkali
w Warszawie, pojechał z mamą na wieś do
cioci. Było to na wiosnę, w porze, kiedy w
ogrodach dużo ,est roboty, kiedy kopią,
sieją i sadzą. Franio widywał wieś tylko
w lecie podczas wakacyj, więc z ogromną
ciekawością przyglądał się nowym dla sie­
bie zajęciom gospodarskim. Towarzyszył
cioci we wszystkich jej wycieczkach i do­
pytywał się o każdą rze;z.

— Moja ciociu kochana — rzeki jedne­
go dnia, cohdząc,,; ~ nią po ogrodzie,

Pan kierownik wyszed? przeto przed|mech c;oteCzka da mi trochę nasion. W do­
ktwtynę i Obwieścił, że „Jasełka"

będą mu, w którym mieszkamy, jest duży dzie­
jeszcze raz powtórzone w święto
Trzech Króli i prosi przeto o liczne przy
bycie, dzisiaj zaś dziękuje serdecznie ze­
branym za tak ioh wielki udział w przed
stawieniu.

Z budki suflerskiej wylazł spocony
I wyczerpany do ostatka Kaleta a kole­
ga Wiesner, potrząsając drewnianą szka
tutką, pytał:

— Be? He?... — posypały się pyta­

dziniec. Zrobię tam sobie ogródek i zasieję
nasiona. Dopieroż to będę się cieszył, gdy
wzejdą!

Ciocia chętnie zadość uczyniła prośbie
chłopczyka. Dala mu grochu, fasoli kolo­
rowej, maku i wszystko pozawijała w osob­
ne papierki, a Franio }« sK-l­ował starannie
do pudełeczka.

Tego samego dnia przy obiedzie mię­
dzy starszymi toczyła się czas jakiś bardzo
ożywiona rozmowa. Potem wszyscy naraz
>.'koś umilkli i nastąpiła cisza w pokoju.

— Jakie też nastało milczenie — rze­

kła nagle ciocia — cicho, jakby makiem
siai.

— Co to znaczy? — zapytał Franio —
nit pojmujący znaczenia tych wyrazów.— Mówi się tak mój Franiu przez po­
równanie dla tego, że mak sieją zwykle wte­
dy, kiedy jest zupełnie cicho na dworze —
odpowiedziała ciocia rozumiejąc przez ci­
szę dzień pogodny bez wiatru, któryby
lekkie i drobne nasionka roznosił.

Franio poprzestał na tym i więcej już o
nic nie pytał. Ale zaledwie wstał od stołu,
wybiegł malec do drugiego pokoju i wrócił
po chwili z malutką paczką w ręku.

— Cioteczko, odnoszę mak, który mi
ciocia dała dziś rano; proszę go sobie wziąć
napowrót, bo mnie on się już na nic nie
przyda.

— A to dlaczego?
— A bo, ciocia mówiła, że gdy się mak

sieje, trzeba żeby cicho było na dworze, a
tam u nas w Warszawie tak ciągle hałasują
i gdzieby oni na mój mak zważali!

POMOC BEZROBOTNYM!

Wawerski opuścił dłonie z książę
spojrzał jakby z wyrzutem na Heczkę.— To przecież Hcssen!... —

MąrJra
książka!

-— Phi. mądra! Pewnie że mądra, *.
lecz chyba Ameryki nie odkrywa?

— Przepraszam! — zaperzył się Wa­
werski. — Na przykład co pisze o karze
cielesnej!— Wiem. Dowodzi uczenie, że nie
wolno bić dziecka, że to zabijanie ambi­
cji czy godności ludzkiej i tak dalej!

— A tak!
— Hm. ja to już wiedziałem, gdy do

seminarjum chodziłem! Truizm gardłem
ju4 wyłażący!

— Co takiego? Jak to pan kierownik
nazwał?

— Truizm!
— Aha! — mrukną? Wawerski się.

gną? po kajet i zapisał ten nieznany jesz­
cze wyraz Następnie pogrzebał między
książkami na stoliku, znalazł słownik
obcych wyrazów, ją? długo szeleścić
kartkami.

— Aha! — mrukną? znowu, bo zna­
lazł szukany wyraz. Wyjaśnienie zapi­
ja? również w kajecie.

Kierownik Heczko machnął dłonią i
dał mu już spokój. Przypatrując się
Wawcrskiemu przez kilka dni. jego mo­
zoleniu się nad zawiłym stylem Hessena
i jego notowaniu wyczytanych mądro­
ści, nabierał odrazy do niego. Zwłaszcza
wtedy, gdy przychodziła jego żona. —

skromna, zasuszona kobieta w kapelu­
szu, siadała obok łóżka męża l pisata
pod jego dyktandem zdobyte wiadomo­
ści. Wtedy głos jego stawał się gdaczą
cy. odmierzany i bezbarwny. Jakby ktoś
w skąpym rytmie zrzucał szeleszczące
snopki słomy.

Uciekał wtedy do koleżanek po dru­
giej stronie pawilonu sfuchać „opowia­
dań Szcherezady". Po drodze szuka?
perównania. które by mu oddało naj­

wierniej uparty wysiłek Wawerskiego.
Znalazł je w końcu i uradował się złośli­
wie. Oto Wawerski podobny jest do
pndskubanej kaczki, która płynie po ja­
k.mś stawku. Kaczka co raz zanurza
głowę w mętnej wodzie, wystawia chu­
dy kuperek w górę, przebiera łapkami
i dziobem gmerze w mule. Potem wra­
ca do dawnego położenia i ogromnie za­
dowolona połyka śmiesznie jakiegoś wy­

łowionego robaczka. Następnie znowu
wtyka dziob do mułu i znowu przebiera
łapkami i zadziera kuperek w górę

U koleżanek przebywa? długo. Ody
przypuszcza?, że żona Wawerskiego
chyba już poszła, wraca? do swego po­
koju. Raz tylko spłoszy? oboje, wcho­
dząc w chwili, gdy Wawerski pieścił ją
nachyloną nisko nad łóżkiem.

Odtąd jeszcze chętniej wymyka? s
'
ę

do pokoju koleżanek na opowiadanie
Szeherezady.

Zastawał je najczęściej w jednakowej
pozie. Blada koleżanka Wamda o ja­
snych włosach, siedziała w łóżku z pod­
ciągniętymi pod siebie nogami. Wtulona
W poduszki poprawiała raz po raz sta­
nik na drobnych piersiach i uśmiechała
się jak małe dziecko. Koleżanka Bronka,
bujna brunetka o wielkich, czarnych,
aksamitnych oczach, siedziała-również
w łóżku. Czytała książkę, zastygła w"

ruchu rozleniwionej kotki. Spod czer­
wonego szlafroku wynurzały się jej bia­
łe, smukłe nogi. Nakrywała je kocem,
gdy Heczko wchodził do Ich pokoju. —
Podnosiła ciężkie powieki z długimi czar
nymi rzęsami, rozchylała pełne usta w
uśmiechu i patrzyła wyzywająco w jeg

°

oczy. Ona to wymyśliła owe „opowia­
dania Szeherezady"
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Wtorek

20
września

Dziś: Eustachego.
Jutro: Mateusza
Wschód słońca: 5,04
Zachód słońca: 19,28

Komunikaty
Zebranie P. Z. Z . w Dębie.

yetirmu* mlwalanna Polaklaso Zwlarku Zarbodnla­
, odbedile ile w trudą 11 wrteanla o godi. 17 w aall
Czupryny. Z powodu wiiluych apraw larząd uprasza

ilookn 1 gołcl o llcino priybyoi*.

Wtorek 20 września.
KATOWICŁ Oodi. ł.lt PIW. «« Olrooaatyki

M Dziennik Poranny. 7.16 Koiicon poranny 8 00—
|fl i U.00 Audycje dla aikol 11 16 Plytjt. II »7 Syf
I na.u. 12.OS-13.00 Audycja fiudnlowa. I"50 w'«­
• u.*cl b ezttce. 14.00 Muzyka i płyt. 15 10 Giełda
UW* i t-waruwa w Katowicach. 15.16 Audycja dla
c. 1(116 Wiadoninail goapodarcia. 16.00 Mutyka
owa. 16 45 ..Od Tatr do atratoafery" - opowiadania
tnntapo Jodko-Narkiawtcaa. U.IC Recital forta­
owy Olgi Murtu*lewlci. 18 46 „O dwunaato roi­
kuch". 1000 Utwory akrzypcowa w wykonaniu•"lego 8zafranka 19.20 Tranamtajn z uroczyalosci

. 1 Mlckiawlrinwaklch » Nowogródku 19.50 Koncert
n-Tkowy. 20 46 Dziennik wlecmmy. 2110 Heportnż
<yc«ny H.60 Wladornołcl aportowa. 22 06 Koncert
..orny. IS.f 2S 06 Oatatnla wiadomości dłleonlka

- zo mego, komunikat rottaorolołiczny.

Środa 21 września.
KATOWICE. — Oodt. ł.lo—17.13 Audycja poranna.

1 I 11.00 Audycja dla «kń|. HM Muryka baletowa.
N Sygnał ciaau. 12 os Audycja południowa. 16 50

domoacl blezace. 14 00 Koncert życzeń 15.10 Olełda
Iowa I towarowa w Katowicach. 15 .16 ..Kukiełki sin,­
•I Plon n eelemy plon'. 16.86 Chód mledzyazkolny.
. Wiadomości goapodarcze. 16.00 Koncert roarywko­
16 46 „Wojekn eowleckle po „czyatkarb". 17.00 Mu­

i taneczna. 18 .00 Roallny owadoterne". 18.10 Reclfal
/ypcowy Zdtlatawa Roaanera. 18.46 ..O dwunaatu
! Jnlknch". 1900 Recital Śpiewaczy Michała Z>h«y­
sumlcklego. 19 no Koncert rozrywkowy. 80.46 Dilen­

. wieczorny. 21.10 koncert choplnowakl w wykona­
i Margor ty Tromblnl-Kaauro. 21 .60 Wiadomości
rtowa. 22.06 Koncert rozrywkowy. 2 .1.00 —28 .15 Oatnt­
wiedomolcl dilannlka wieczornego, komunikat me­

- Mogiciny I pogadanka aktulna w Jniyku Iruucu­

POCIAG POPULARNY DO WARSZAWY.
(_) i/ga Pop Turystyki w Katowicach OT.

rnzuij* na n:
edz>lę 25 bm. pr-rąg P'ipv»l«rny z

KatoWM do Warszawy na międzypaństwowy
n z piłkarski „Poldka — Jucrosławe" Katowi­
ce odjazd 24 co godz 22.06. Warszawa Gdańska
i••••rjawł 26-go ffodz. 6.30. Warszawa Gdańska
odjMd 36-go gwtz. 045 . Katowic* przyj. 26-«o
K ,la. 8,10 Poatoje w Szopienicach, Sosnowcu i
Będzinie Meście. Cona przejazdu tarni i z powro
• .1 11,70 zł. Karty kontrolne sprzedaję: Kole­
j '•- kasa blebowa w Kaowcach okienko nr I
• 7, wszystkie biura podróży.

WPISY DO NIŻSZEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ.
(—) Dyrekcja Niższej Szkoły Muzycznej w

K: 'owicach (al, Wojewódzka 45, gimach Sląskie­
K011serwa tor: um Muzycznego) jak równi ei i

ilzału w Chorzowie I, Powstańców 22, za­
.damia, że wpisy szkolne na rek 1938-39 przyj
"'ą 'kancelarie codzienne od jrodz. 11 do 18-ej
Katowicach i od 16 do 18 w Chorzowie, do

nci września rb. Nauką objęte są: przedmioty
retycano, rytmika, śpiew solowy," fortepian­,

"zypce, ałtówka i wiolonczela.

NA ZLOT MŁODZIEŻY MĘSKIEJ
DO CZĘSTOCHOWY

(—) wyruszy pcc;ąg pielgrzymkowy w n!e­
•feiełe, 25 hm. rano 0 godzinie 6,45. Postój w
; perlicach 0 godzinie 6,55. Powrót tego dnia
" iczoreim. Cena udziału wymrjai zł 4^0. Uczest­
r' cy z poza Katowic korzystają ze zniżek doja­
1 ! iwych 98 proc. Zgłoszenia przyjmuje Liga
Katowicka w Katowicach, ul 3 Maja 80.

w Chorzowie
W pierwszych dniach czerwca br. opinia

Chorzowa zaalarmowana została zuchwałym
napadem w biały dzień na kasjerkę miejsco­
wego Banku Handlowo-Spółdzielczego, 22
letnią Annę Zyskowiczównę, zamieszkałą w
Chorzowie przy ul. Sobieskiego Kasjerkę
wysłano z gotówką w kwocie 11.870 zł do
Banku Polskiego W chwili, gdy Zyskowi­
czówna przechodziła obok chorzowskiego
kościoła ewangelickiego, napadło ją dwóch
drabów. Jeden z napastników uderzył ka­

sjerkę pięścią w twarz tak silnie, iie upadła l miejsca rozpoczęła pościg za ban<fyt«ml.
na ziemię. Bandyci rzucili się na urzędnicz­
ka, usiłując jej wyrwać teczkę z gotówką.
Wszystko to działo się w biały dzień na
oczach osłupiałych przechodniów. Kasjerka
nie tracąc przytomności, poczęła się szamo­
tać z bandytami, wzywając pomocy.

Rabusie widząc, że zdobycie gotówki nie
uda im się, skapitulowali i rzucili się do u­
cieczki. Wkrótce przybyła na miejsce za­
alarmowana przez przechodniów policja i z

Katowice, 10. 9.
Zarząd $l. ­}«k:ogo Funduszu Rolnego w Ka­

towicach ogłosił sprawozdanie roczne'z dzia­
łalności w r. 1937-38.

Ogólna poprawa koniunktury gospodarczej
zachęciła rolników śląskch w ostatnim roku
do przeprowadzenia licznych inwestycyj W
związku z tym wzrosły potrzehy rolnictwa w
dziedzinie kredytu W porozumieniu ze Śląską
Izbą Rolniczą zarząd Si. Funduszu Rolnfgo
starał się zaspokoić potrzeby rolnictwa.

Jak wynika ze sprawozdania na pokrycie
przyznanych kredytów służyły nast. środki fi­
nansowe:

1) dotacja Skarbu Śląskiego — 840 000 zł,
2) dochody z odsetek czynszu dzierżawnego,
zwroty niewykorzystanych zasiłków 70 000,
3) spłaty udzielonych kredytów 141 000 zł,
4) pozostałość kasowa 1936-37 — 524 .000 zł
Razom 1 075 000 zł.

W roku sprawozdawczym wypłacił Śląski
Fundusz rolnikom śląskim 1 ich organizacjom
w formie kredytów i zasiłków na Inwestycja
1.082.000 zł, Działalność Śląskiego Funduszu
Rolnego obejmowała popieranie produkcji rol­
nej, ogrodniczej i zwierzęcej, zorganizowanie
zbytu produktów rolnych, popieranie oświaty
rolniczej itd.

•••­

PFOIBS Brndiera psnoMe utau
Zapowiedziany na poniedziałek dalszy

ciąg procesu Izydora Druckera, oskarżonego o
przemyt dewiz, uległ ponownemu odroczeniu
Powodem odroczenia były względy technicz­
ne. Mianowicie prokurator, który miał oskar­

żać na innych wyznaczonych na ten dzień
rozprawach, zaniemógł i zastępował go pro­
kurator, oskarżający Druckera Ponowny ter­
m n w sprawie Druckera wyznaczony został
na środę godz. 13.30.

Przed Tygodniem Towarzystwa
Popierania Szkół Powszechnych

Trzeci rok działalności
Szkoły Malarstwa i Rysunków
im. Gierymskiego w Katowicach

(—) Katowicka Uczelnia Artystyczna Szkoła
Malarstwa i Rysunków im. Aleksandra Gierym­
t^iego prcy ul. Kościuszki 26, rozpoczęła 15 bm.
,rzeci rołc swojej naukowej działalności na kur­
ach malarstwa, rysunków i grafiki użytkowej, .
'•Kznie z wykładami nauk pomocniczych (histo. w Katowicach szofer Rudek Kurt, zam. w

sztuki, technologia Itd.) . Rozkład godzin Katowicach przy ul. Górniczej 13 uderzył
t&okj został ułożony w sposób umożliwiający pięścią w twarz bez wszelkiej przyczyny
Rtii(liowariie poszczególnych działów we wszysU emeryt, pracownika kolejowego Przybyłe
j*iih porach dnia. Udostępnia to korzystanie z Pawła, wybijając mu cztery zęby. Następnie
kursów i wykładów osobom zatrudnionym w roz powalił go na ziemię i z tylnej kieszeni spod­
•naityeh zawodach. Wpisy dla nową wstępują-1 ni skrad} mu portfel, zawierający 160 zł.
«»<*: dla młodzieży uzdolnionej w kierunku ry­ Sprawce zatrzymano do dalszych docho­

W sali posiedzeń ratusza w Rybniku od­
była się konferencja oddziału powiatowego
Tow Popierania Budowy Publicznych Szkół
Powszechnych. W ostatnim 5-Ieciu wybudo­
wało towarzystwo ogółem 2500 szkół na
10.000 sal szkolnych oraz ?700 mieszkań dla
nauczycieli. Potrzeba ogółem jeszcze około
40.000 sal szkolnych dla stworzenia go­
dziwego pomieszczenia uczącej się dziatwie.
Województwa Śląskie znajduje się w możli­
wie szczęśliwym położeniu, gdyż dzięki fi­
nansowemu poparciu Skarbu Śląskiego wy­
budowano w ostatnich latach kilkadziesiąt
szkół a fundusz składkowy towarzystwa zu­
żywa się na wyekwipowani: szkół przez za­
opatrzenie w należyte pomoce naukowe.

Powiat rybnicki nie jest jeszcze należy­
cie zorganizowany, gdyż obwód T.P .B.P .SP .
liczy zaledwie 982 członków z czego prawie
99% stanowią nauczyciele. Jeśli taki na­
uczyciel zarabiający miesięcznic 100—120
lub 150 zł, zrozumie tak wzniosły cel i nie
szczędzi 2-złotowej roczne składki na rzecz
towarzystwa, to niewątpliwie w szeregach
społeczeństwa powinno byi na terenie po­
wiatu rybnickiego kilkadziesiąt tysięcy osób

zorganizowanych, by stworzony przez skład­
ki fundusz można wykorzystać na budowę
dalszych tak potrzebnych szkół. Tegorocz­
ny tydzi eń propag ando wy urządzo ny zosta­
nie pod hasłem „milion złotych na szkoły"
i niewątpliwie cała Polska zdobędzie tę su- i
mę. Obwód rybnicki powinien w energicz-1 Pvr,zcdn,m­ nieraz długotrwałym wywiadzie,
nei akcii orźanizacyino-oroDaźandowei wv-1 Wywiadu tego udzielała ba-idytom bliżej nie­

znana kobieta, która otrzymywała od rabu­
siów za swe usługi część zdobytych łupów.

Wiadomość o zlikwidowaniu bandy mie­

Pościg dał jednak wynik negatywny.
Rozpoczęło się żmudne śledztwo, trwa­

jące przeszło dwa miesiące.
Śledztwo zakończył pełny sukces. Poli­

cja chorzowska w tych dniach aresztowała
sprawców napada — Kurta Góreckiego i
Emila Rygola, zamieszkałych w Chorzowie
przy ul. Ligota Górnicza bandyci początko­
wo nie przyznali się do napadu na Zyskowi­
czównę. W czasie konfrontacji urzędniczka
jednak poznała w nich sprawców napadu.
Obai bandyci zeznali, że Zyskowiczówna
przechodzi codziennie ul. Sobieskiego i Po­
wstańców w Chorzowie między godziną 11
i 12-tą z większą gotówką dc Banku Polskie­
go. Uplanowali napad na urzędniczkę w
dniu 2 czerwca br.

W toku dalszych dochodzeń ustalono, łe
aresztowani mają na sumieniu znacznie wię­
cej napadów i włamań, których dopuścili się
na terenie Chorzowa. Dotychczas udowod­
niono im 8 włamań i kradzieży, mianowicie
kradzież biżuterii i gotówki łącznej warto­
ści 1000 zl z mieszkania Augustyna Kliśuika
(ul. Stawowa 4), kradzież gotówki w kwo­
cie 800 zł z mieszkania Edwarda Wernera,
kradzież gotówki 4.100 z< na szkodę Ger­
trudy Stawiarskiej (ul. Ligota Górnicza 53).
kradzież biżuterii, wartości 1000 zł z miesz­
kania Franciszka Moja (ul. Wolności 47),
kradzież na szkodę fabryki czekolady „Ha­
waj" w Chorzowie, ul. Wolności 47, gdzie
skradli z biura zamkniętą kasetkę z zawar­
tością kilkanaście weksli papierów warto­
ściowych Kasetkę tą bandyci rozbili na pola
pomiędzy Chorzowem i Klimzowcem. Nie
znalazłszy w niej gotówki, rozrzucili weksle
i papiery wartościowe po polu. Dalej udo­
wodniono aresztowanym bandytom włama­
nie do mieszkania Baniamina Spiglera (Po­
wstańców 5), skąd skradł' biżuterię i bieli­
znę, kradzież biżuterii i aparatu fotograficz­
nego, kartości 800 zł na szkodę restauratora
Pawła Hermady (pi. Marszałka Piłsudskie­
go) oraz kradzież gotówk- i papierów war­
tościowych na szkodę Józ^ta Schocngutta.

Wyszczególnionych kradzieży dopuścili
się aresztowani bandyci przy pomocy swych
kolegów po fachu — Wąsa i Lamela z Cho­
rzowa, którzy również znaleźli się pod klu­
cze m.

Banda dokonała ponadio wielu innych"
kradzieży mieszkaniowych w obrębie mia­
sta Chorzowa i powiecie świętochłowickim,
co do których prowadzi się dalsze dochodze­
nia.

Policja stwierdziła w toku dochodzeń, i«
aresztowani dokonywali kradzieży po u­

nej akcji organizacyjno-propagandowej wy
kazać swe zrozumienie dla sprawy. W rze­
czowej dyskusji omawiano następnie spra­
wę technicznego wykorzystania tygodnia
dla akcji zbiórkowej i ustalono, że jak rok
rocznie zbiórką gotówkową zajmie się wy­
praktykowane i mające jii; w tej dziedzinie
duże doświadczenie nauczycielstwo. Padł
projekt, by przez porozunrenie ze związka­
mi zawodowymi i radami zakładowymi w
większych przedsiębiorstwach stworzyć dal­
sze szeregi członków dla towarzystwa, gdyż
górnik śląski, mimo trudnych warunków, w
jakich żyje, zawsze okazał się ofiarnym i
niewątpliwie tym razem choć w drobnej
mierze przyczyni się do rozwoju towarzy­

stwa, mając jako ekwiwalent, zadowolenie,
że polskie szkoły będą należycie wyekwi­
powane.

szkańcy Chorzowa i okolicznych gmin przyj­
mą z prawdziwą ulgą.

Bandytów osadzono w więzieniu sądu o­
kręgowego w Chorzowie do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Na noże

Bezizelini napad 01 biały dzieli
u lentrum Katowic

W południe dnia 18 bm. przed restaura­
cją Silbersteina przy ul. M . Piłsudskiego 40

dzeń.

ChorzAw

•' nw.vm 1 malarskim, dla pracujących w za­
H°(lach, w których pogłębione wykształcenie ar.
[>'stycrae Jest konieczne (grafika użytkowa, re­

•iia plakatowa, malowanie i urządzanie wnę­Łorl™^ PASZPORT ZAPROWADZIŁ GO

*• Sekretariat Szkoły przyjmuje i udziela infor­ ZA KRATKI SADOWE.
.
"""yj codziennie miedtey godziną 11 a 12 w po-1 (=) żyd Józef LangfeM z Warszawy prae­
tu''nie (ul. Kościuszki 26, parter w podwórzu), kroczył w uibeg'lvtm roku granicę z Pclsiki do
'-'koła wydaje świadectwa ukończonych kur­, Niemiec przy pomocy sfałszowanego paszportu.
*'"'. Zniżki kolejowe dla dojeżdżających. Po mJou LanjgfeM wrócił do Polski i został przy

trzymany na granicy w Łag'ewmilkach, gdzie o­
silował również legitymować eię sfałszowanym
paszportem. W dniu wczorajszym Langfeld za­
siadł na lawie oskarżonych przed sądem okręgo­
wymi w Chorzowie. W wyniku rozprawy sąd sk«
zał Lan.gfeilda na 3 miesiące więzienia.

OTWARCIE SEZONU TEATRALNEGO.
(—) Dziś otwarcie nowego sezonu teatralne­

go w miejskim Domu Ludowym w Chorzowie.
Teatr im. St Wyspiańskiego z Katowic na in­
augurację odegra komedię A. Fredry „Damy i
huzary" w opracowaniu scenicznym Konstantego
Tatarkiewicza.

Matka skazana za zmianie sle

nad uilasnp uziemieni
(=) Przed sądem okręgowym w Chorzowie

stanęła w dniu wczorajszym Marta Jagieł ze
świętochłowic, oskarżona o nieludzkie oibchodze­
n-ie się z swą 5-Jetnią córką, którą katowała i
morzyła głodem. Na Jag.elową sąsiedzi sporzą.

| dzili doniesieni do policji. Sąd skazał Jagieiową
ma 6 miesięcy wiezienia.

(S) W nocy z niedzieli na poniedziałek
doszło do krwawej bójki w -estauracji Ku­
bańskiego w Piekarach Śląskich między
gośćmi na tle osobistych porachunków. Bój­
kę wywołał niejaki Franiela z Brzozowic­
Kamienia. Franiela będąc uzbrojony w nóż,
rzucił się na obecnych w sali mężczyzn.
Jednego z nich, Teodora Pluszczyka z Pie­
kar Śl. powalił na ziemię, zadając mu czte­
ry głębokie pchnięcia w plecy. Napastnik
rzucił się następnie do ucieczki i znikł pod
osłoną nocy. Ciężko rannego Pluszczyka w
stanie bardzo groźnym przewieziono do szpi­
tala powiatowego w Piekarach. — Tej samej
nocy Jerzy Kostka z Świętochłowic został
napadnięty na ul. Czarnrlaskiej przez Ję­
dreckiego Pawła. Kostk^ pchnięty został
przez Jędreckiego nożem w okolicę lewego
oka. Napadu dokonał Jędrecki na tle osobi­
stych porachunków. Rannego Kostkę prze­
wieziono do szpitala. Zwrok rannego w le­
wym oku jest zagrożony.

<>szrzvna
X ŻTCIA DZIAŁKOWCÓW W PSZOITUnt
(P) Tow. Ogr6dk6w Działkowych „Owoc naszej

pracy" w Pszczynie, rozwija żywą działalność i
w następnym roku obchodzić będzie 6-lscie swe­
go istnienia .Wzorowo prowadzona i utrzymana
kolonia działkowa skupia około 120 działkowców.
Na uroczystość 10-lecia Okręgowego Związku Od­
dział pszczyński wystawił efektowny w6z alego­
ryczny, imitujący olbrzymiego motyla, który w
konkursie uzyskał 1 miejsca.
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Karlłbadłk* woda Mahlbrunn ralecana przez
l^kar/y di' kuracji domowej p«V zastoju wątro­
bowym.

KIKS I»KY<;KNTÓW.
(P) Zarząd Okuta FsacaftaH—» •*•»• *P!e­

Waków Al IKdaje do w adcmośo, te x dnIMH
1 pażdzifrn ka rb. rcipocmie s ę M HaW
aasamaosj • Ptsctyae 8 mk*ttaea«f kura dla
iftmmtb* rkorsw Oddłiały w nny neiwłocz
n e zglisiiu BSadydstOW wpr.«t M rfjM «•*••
\MI<« barM p i-vf Gabadpa w lNzczyn*. ud
DaWMSWa iv- « vs |v.o:ty). Oplata wynosi
tytkiIal•H^-i"

»••

PBOORAM IWIBTA POWUTOWIOO W. F.
1 V. W. W 1'S/17,YME.

(P) W ri*\K.le dna M bm aAfWt sie •
rnoijn'1 .-''''w atowe Swieto W. K. i P. W."
««d>Vr •MtfpUJaeMM pngra:ivu: in-dz ni 8.16
obórka adifl aMw PW. z brvn ą, s/kół I organi­
i»cyj na rynku — rapcrt: godi 8 30 uroczysta
Usta s« • boscMa paraf alnym; !>..o>0 dtf la.hi .
10.3>0 MWCd? WikMMtij 07no i |TJ ."­portcwe na
5'ad.ne mtj*km — podn e* er. * ehcrągw:, o­
<k>łjran • hymnu, pncmow < n t\ di'f Uda zawodni
M«, irląuaka taAcA* Bą«kic% w wykoiwnu T.
M IV -- zawody *p,r:<wc. O godz. 18 nastąpi
rozdufl e nagród i\\y..vęsk'm ŁsąpotOtB, za* o go.
<hne 19 adbajdsia sc zabawa w D«mu Ludo­
wym .

O. Z. N. W POWIKCIF PSZCZYŃSKIM.
(P) Ru.- h crjranzaeyjny Obozu Zjednoczeni

Ni rodowego cbjął jixi wszystk e gmi-iy pcwlatu.
Wo u<zy.<:k .*h ni ej»e< », fc ach powstały i roz­
w nęły *w> ja d? alal". ś»; płaco wk- OZN Lczba
CSIMMW w pcwece wynosi z górą 8 000 osób
i z keidym d-Te-m wzrasta z UWŁST na systeme­
tyczn e prowadzona akcje werbunkową. Co rai
MMMM warstwy ,«.p leczeń*twa uznaweją k«n:e­
cincść konaildacj: narodowej, na płaszczyźnie
OZN Srczegoln e w osrodksch rolnrcych ruch
organ zaeyjny ebaJRWw coraz wiafclW siercgi
rcln ków. którzy w OZN w dzą rceiny i włsśc:­
>»T pr-jfram pracy nad podn es m em gos-podar
czym kra.HI W Btjbl ł~<zych dn ich oJb?<rz o s ę
poa euzen e Rady pow.sUwoj OZN.. a następne
zabrane pow.atcwe zarodów wszystkich od­
<h alów.

NIE POŻĄDANA WIZYTA.
(P) 15 bm. za pomocą podrobionych kluczy,

wła.mano sc do meszkan« Haborle Jana w O­
chojou, .*ki>d ,*'<rad7- i.n,) garderobo, mc^kij i dam
Kką, zegarek artbrny trv\'<k- . fi.co osobowe na­
kryć o stot.iwe i inne rzeczy, łącznej wartości
około 4O0 zi.

Rybnik
OSOBISTE.

(R) W dnu (izsojszym powróc:ł z uriopu
wypoCTyn-kcwc-s*,) i obj^l u.- ze^łewan^ prokur a­
tor wydz ahi sąuu <kr. w Rybr.Jku Francisze'k
6z«w:eci«k.

OBCHÓD DOŻYNKOWY W RYBNIKU.
(R) Towarzystwo śpiewu „Wanda" oraz Kół.

ko Roto cze z Lgoty urządz/ło w tub. n odztelę
w Syta ku cbebdd >.'ożyrkcwy. Przez ni asto
iprzcjochał barwny pcchód inworzy a na po­
mysłowo udekorowanych wozach i platformach
przedstaw ano wszoik e działy pracy rdniczej.
D;« meszkarktów Rybnka cbohód dożynek sta­
nowił piękne widcw.s -koi, któremu przyglądało
• ię tysiące osób.

Zgon ofiary wypadku
Jak w ub. niedzielę donosiliśmy, w pod­

ziemiach kopalni ,.Anna" w Pszowie uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi rębacz Karol
Sokół, który wskutek zasypania doznał zła­
mania lewego ramienia i ogólnych kontuzji
ciała. Górnik odwieziony do szpitala Spółki
Brackiej w Rydułtowach, mimo troskliwej
opieki lekarskiej zmarł w nocy z niedzieli
na poniedziałek. Szczegółowym zbadaniem
przyczyny wypadku zajął się urząd górniczy
l Rybnika.

OSZPECIŁA SIOSTRC NA CAŁE ŻYCIE.
(R) Zamieszkała w W;lczy Dolnej. Augmsty­

ra WróWowa w czasie kłótni z swią siostrą Ma­
rią Haj'dwk schwyctla nóż kuchenny i zadała jej
straszny cios w twarz. Nóż przebił Hajduków.nie
na wylet nos, przyczym z jednej stre-ny powsta­
ła rana 2 cą o z drugiej 3 cm szeroka. Ofiara
nieobliczalnego postępowania siostry została na
trwałe oszpeconą. Uk-kcweno ją w szpitalu Spół­
ki Brackiej w Knurowie. Przeciw Wróblowej
wdrożono dochodzenie karne.

Przed ciekawą
rozprawą sadowa
(R) W bieżący wtorek sąd okręgowy w Ry­

bnJku roz-patrywać będzie s.prawę Jerzego Gaj­
dy z Biertuiłtów, osik-arżc.nego 0 dokonanie stra­
eznego morderstwa. Gajda otruł swe nieśMomei,
4- .miesięczne dz'ec>!<o, wsypał mu do ust większą
dawkę arszeniku. Dziecioibójcę aresztowano i o.
eadzono w wiezieniu, gdzie dotychczas przedy.
we. Rozprawa budzi wieLkie za:nteresowanie, to
toż na zarządzenie prezesa sądu okr. wstęp na
wie rozpraw odlbędzie się tylko za kartkami.
Szczegółowy iprzebeg rozprawy pod«imy w dniu
Jutrzejszym,

Dochodzenia przeciw pastorowi dr Wagnerowi
Jak p*s Jnformwft, władze wdrożyły do­

i'hod/e»ni« przeciw pastorowi dr Oskarowi Wa­
gnerowi, przywódcy opozycji niemieckiej w
toalt twąngaliokiaj gminy kościelnej w Kato­
wicach. Pr Wapner prowadził — jak wiado­
mo — polUyke, zwalczapjcfi dfjżenia Polaków
— zborówników i sahotował zarządzenia
władz.

Obecnie dr Wagnerowi sarinoa iie popeł­
nienie oeiuełwa, falueratwo dokumentu orai
przeitępatwa dewlsowe.

Jeżeli ebodll o zarzut pierwszy, lo uza^a­
dnil się go ukryciem pr/ez Wagnera przy
/d.iw.uiiu majątku nowo mianowanej radzie
kościelna] trzech tysięcy kancjonałów warto­
lei M lvs(,­cv ttotyeh, Na skutek tępo zataje­
nia polacy iborownicy imutaeni byli aakupy­
wa6 kancjonały u Wagnera, napełniając w
ten epoiób kaay niemieckiej opoiycji. Fundu­
sze to były zużywano następnie na wiehrzy­

cielskie wywoływanie wewnętrznych fermen
tów i walkę z polska, wlad/.ą kościelną.

Fałsieratwa dokumentu dopuścił iie Wa­
gner pray tłumaczeniu na jeiyk polaki „pro­
testu" w iprawie mianowania ka. Harlfingera
pastorem dla niemieckich iborowników.
Tekst polski sporządzony pod egida. Wagnera
różni się banl/o od tekstu niemieckiego i za­
wiera różne zwroty, których w tekście nie­
mieckim w ogóle nie ma. 1'oza tym, rzekoma
uchwala zhorowników w sprawie ks. Harlfin­
gera w ogóle nie była uchwalą, powzięto ją
bowiem w nieobecności znacznej części zain­
teresowanych, bez zachowania formalności
protokolarnych itd. Wreszcie trzeci zarzut
wysuwany przeciw Wagnerowi, to wymyt de­
wiz z Polski do Niemiec.

Niezależnie od dochodzeń prokuratorskich
pastor Harlfinger wytoczył Wagnerowi skar­
gę prywatną o zniesławienie.

Jakie zamierzenia ogłasza Zw. Pań Dorna
w Katowicach?

Katowice 19 września. I życzalnię i czytelnię pism fachowych. Dla
Związek Pań Domu Oddział w Katowi- I pomocnic domowych zorganizowane będą

tach rozpoczyna swą działalność po przc­
twie wakacyjnej herbatką towarzyską dla
członkiń i sytnpatyczek w czwartek 22 bm.
o godz. 17 w lokalu własnym przy ul. Sło­
wackiego 20. W nadchodzącym roku spra­
wozdawczym zamierza Z. P. D . urządzić sze­
reg kursów i pokazów, U których panie
domu i pomocnice będą miały sposobność
zaznajomić się z różnymi działami wiedzy
z zakresu gospodarstwa domowego. I tak:
dla pań organizuje Z. P . D. kursą racjonal­
nego gotowania potraw dla dzieci, wykwint­
nego gotowania, prowadzenia pensjonatu
oraz robót ręcznych jak drobiazgów wie­
czorowych, brydżowych i wszelkiej galan­
terii kobiecej. Poza tym uruchomiono wypo­

kursa przyrządzenia mięs i legumin oraz in­
ne pokazy z zakresu techniki prac domo­
wych. Równocześnie podajemy do wiadomo­
ści, iż Z. P. D prowadzi świetlicę dla po­
mocnic domowych, która jest czynna w po­
niedziałki od 20 do 22 wieczór (1 zebranie
3. 10.) oraz biura pośrednictwa pracy ot­
warte codziennie, z wyjątkiem czwartków
i sobót popołudniu, od 10—13 i 15—18 w
lokalu własnym przy ul. Słowackiego 20,
I p. W każdy wtorek miesiąca odbywają
się zebrania brydżowe od godz. 17 dla człon­
kiń i gości przez nie wprowadzonych. Bliż­
szych informacyj udziela i wpisy przyjmuje
sekretariat Z. P . D . w poniedziałki, środy
i piątki od 10—13. tel. 312-27 .

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią usługę mojej niezapomnianej żonie, naszej uko­

chanej matce i babce 2807

śp. Marcie Mutr z domu Urbańczyk
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie, a w szczególności przewielebnemu Duchowień­
stwu, M ostatnie słowa pociechy nad grobem ks. Dyr. Dr. Mlłikowi z Poznania i ks. wikar.
Lokajowi.

Chorzów I, dnia 19 września 1938 r.

Augustyn Mutz i Rodzina.
Osobnych podziękowań nie wysyiamv.

Oto skutki picia wódki
19 bm. przed restauracją Tomicznego przy

ul. Krakowskiej w Katowicach, powstała
kłótnia pomiędzy robotnikiem Felisiakiem
Konradem z Katowic II, ul. Kunegundy 7 i
robotnikiem Mateja Wilhelmem z Katowic,
ul. Krakowska 82. W czasie kłótni Felisiak
wystrzelił ze straszaka i zranił Mateję w o­
kolicę lewego oka, Mateja natomiast ude­
rzył Felisiaka kamieniem w głowę. Obu oka­
leczonych przewieziono dj szpitala miejsk.
w Katowicach, skąd po nałożeniu opatrun-1 pieni
ku — zwolniono ich do domu.

500 zł w bucie...
U jednego z szewców przygranicznych

zjawiła się pewna kobieta która domagała
się prędkiego podzelowania buta. Przy zry­

waniu resztek starej podeszwy wysunęły się
kunsztownie schowane banknoty przemyco­
ne z Polski do Niemiec.

Polski urzędnik celny, który dawno miał
kobietę w podejrzeniu, wszedł w tymże mo­
mencie do zakładu szewskiego i mając nie­
chybny dowód przestępstwa, zarekwirował

Ize w sumie 500 narek.

POWSTAŃCY W 10-LECIE URRZĘDOWANIA
STAROSTY RYBNICKIEGO.

(R) Z okazji 10-Jecie urzędowania starosty
ipowiabu rybnickiego P- Jana Wyplendy, powstań
cy z pcwiafcu uirzad'ziJi uroczystość, by uczcić ju­
bileusz pracy starosty. Po przemarszu z orkie­
strą górniczą na czele, powstańcy zgromadzili
s!« przed gmachem starostwa, a delegacja uda­
ła się do wnętrza, by złożyć p. Wyglemdzie dy­
plom pamiątkowy Związku Powstańców fil, Pan
starosta, towarzysz broni powstańców wyraził
i,m podizic.kowanie aa pamięć i uznanie 10-Jetniej
pracy.

PRZYKRY WYPADEK STARUSZKI.
CR) 53 Jetnia Anna Mroakowa z Rydnurtów

wrac-ajac d0 domu szosą z Pszowa., potknęła s:
ę

w pobliżu cmentarze i wpadła do półtora metra
gliębokiego <kłu. Staruszka doznała złamania o­
bojczyka ; ogólnych kontuizyj ciała. Jak ustalono,
o6ł wykoipan0 wioaną dla celów kanalizacyjnych
i nie ogrodzono go, ani też zabezpieczono w in­
ny sposób. Kto w danym wypadku ponosi odpo­
wiediziatlinośc, wykażą dochodzenia policyjme.

OSZUST W ARESZCIE.
(R) Po dł'Ugich posziuikiwaniach został w dniiu

1'7 bm. przytrzymany przez policję w Żorach
znany z licznych oszukańczych afer specjalistę,
od „sprzedaży" tanich maszyn rołm.czych Jan
Henke z Zamysłowa. Henke w chwili przytrzy­

mania, mimo że został rozpoznany przez policję
X1 .. .•• • — legitymował się fałszywymi papierami, lecz
Najistotniejsza tormą udzielania pomocy |,nie wiefle ^

vam<>eio , kombinator powędrował
bezrobotnym — to praca. <k> więzienia przy miejscowym sądzie errodrzkim.

Stanica harcerska
w Mkuizowicach otwarta

(B) W niedzielę odbyło się w Mikuszowicach
pod Bielskiem poświęcenie stanicy harcerskiej i
oddanie jej do użytku harcerzom. Stanicę wybu­
dowano kosztem 14.000 zł, na co 10.000 zebrało ' wówczas,
T-wo Przyjaciół Harcerzy w ciągu 4 lat. Po­
święcenia stanicy dokonał ks. prof. Skudrzyk. Na
uroczystość przybył przewodniczący Z. H. P .
P. Wojewoda dr Grażyński oraz starosta mgr.

Proszę posłuchać wyroku

« p kopi aflaiai radiowy?
P. Teodor Wyrębek szykował się właś­

nie do wyjścia na miasto, gdy u drzwi wej.
ściowych rozległ się dzwonek.

„Szanowanie panu", zacząt zaraz od pro­
gu gość, z krótko przystrzyżoną bródką j
zaondul ow anymi baczkami .

— Może pan kupi sobie aparat radi<
wy? Prima sorta. Śpiewacy z katowickich
podwieczorków przy mikrofonie wypadają
w nim jak sam Kiepura. Nie drogo i na do­
godne raty.

Pan Wyrębek jest wielkim zwolennikiem
systemu ratalnego. To też ostatnia uwaga
sprzedawcy odrazu wzbudziła jego zaintere­
sowanie.

— Na raty, mówi pan, duż e?
— Jakie pan szanowny sam zechce:

dziesięć, pięć złotych, przyjmiemy każdą su­
mę. Jak pan jeden miesiąc nic nie zapłaci,
to dziury w moście nie będzie — zachęca!
spr zeda w ca.

P. Wyrębek okiem znawcy obejrzał apa­
rat.

Wyglądał pięknie. Nowa pięciolampowa
superheterodyna znanej marki.

Zdecydował się od razu.
— Kupuję — oświadczył — pisz pan

umowę.
P. Wyrębek podpisał weksel in blanco,

sprzedawca wypisał umowę, ale aparatu nie
zostawił.

— Mechanik przyniesie panu inny, odra­
zu z opakowaniem i wtyczkami — wyjaśnił.

Jakoż me chanik rzeczywiście aparat
przyniósł.

Po paru dniach próby przekonał się jed­
nak p. Wyrębek, że zamiast wspaniałej su­
perheterodyny dostarczono mu zdezelowany
gruchot.

Pędzi do firmy. Ale tu czeka go rozcza­
rowanie: Aparat jest nowy — tłumaczą mu.
Zwrot przyjąć możemy, ale weksle pójdą w
obieg.

P. Wyrębek po niewczasie zori ent ował
się, że nabrano go Ale pocieszył się łatwo:
tyle razy ja zarywałem, niech i raz mnie
nabiorą, wytłumaczył sobie filozoficznie.

I prawdopodobnie byłby płacił raty do
końca, gdyby przypadkiem nie dowiedział
się, że przeciw dostawcy toczy się proces.
Skorzystał z okazji i przyłączył się jako po­
szkodowany.

Z sześciu żydków, którzy uprawiali ra­
diowe interesy, trzech: Lomela Kernreicrm.
Szyję Mehlrada i Symchego Bersztajna ska­
zano na kary po 8 miesięcy więzienia.

P. Wyrębek poprzysiągł sobie, że na
przyszłość na zbyt dogodne raty nic już wię­
cej nie kupi.

O

Interes solny zbyt
dobrze prosperował
Jerzy świeca, magazynier w hurtowni

soli Bazylego Józefowicza w Zawodziu, pn.
siadał w duiym stopniu rzadką w Polsce za­
letę. Był człowiekiem inicjatywy.

Nie ograniczał się do jednostajnego wy­

pełniania zawodowych obowiązków, nic za.
sklepiał się w ciasnej roli dozorcy złożonych
w magazynach zapasów soli.

Tęsknił do wyższych przeznaczeń.

Rola somodzielnego kupca, prz edsiębior­
cy, na władne ryzyko dokonywująctgo wiel­

kich obrotów — oto do czego tęsknił. Oczy­
wiście rozumował p. świeca, obowiązkiem
kupca jest zmniejszyć owo ryzyko ao mini­
mum, starając się równocześnie osiągnąć jak
najlepsze rezultaty z pracy handlowej. A
kiedyż ryzyko może być mniejsze jak tli*

gdy się sprzedaje towar cudzy "

pieniążki inkasuje się dla siebie?
Idąc po linii tego rozumowania p. Switc*

nawiązał kontakt z woźnicami Gemrdcni

Bocheński, burmistrz Przybyła i wiele delegacyj Wandzią i Jerzym Jankiem i zaczął sprzeda­
różnych organizacyj. Po przemówieniu ks. prof.
Skudrzyka przemówili do zebranych prezes miej­
scowego Koła Przyjaciół Harcerzy p. Drozd oraz
P. Wojewoda dr Grażyński, po czym odbyła się
defilada.

Z wydawnictw

nać im sól swego chlebodawcy. Dawał pr^.l
tym—na' początek — znaczne rabaty, bo
worek, który kosztował w hurcie 14.50 rf>
sprzedawał za 10 złotych.

Inte res zapowiadał się doskonale i V
Świeca snuł już plany nawiązania nowych
kontaktów, gdy nieszczęśliwym trafem tołaś'

J. Pnażmowski: „Szkolnictwo w Woj. Śląskim" ' cicieł hurtowni, z ani epok ojo ny gwai*>wnyrn
Wydemie drugie uzupełnione dodatkiem ze'.ubytkiem zapasów, przeprowadził w ma ye

zmianami do dnia 30 kwietnia 19"-8 . Nakładem | zynie kontrolę i stwierdził brak kilkudziesię­
ciu worków. P. świeca nie miał możność

rozwinąć w pełni swych komercjalnych ta­

lentów, gdyż wczorej — w towarzystwie obu

auitora Katowice (Ureąd Wojewódzki), Str. 330.
Zł 2,30. Główny skład w Księgarni Katolickiej
w Katowicach, ul. św. Jana 14.

Odpowiedzi redakcji
WPan Iwilski — Tam. Oóry. Sprawa zaldtereeowa- . „ , ,, , , ,„,,.„,,,„ „,, ,,.„,„. . ,.Łr^I0'*"80 Zwl,2ku ZaohodDle«0' "^^iJonek skazani zostali na kary po 6 mięsień

odbiorców — zasiadł na ławie oskarżonych
w sądzie grodzkim w Katowicach, gdzie *a'

•wpan iwilski — Tam. aóry. sprawa zaldtereeowa- inkasował 8 miesięcy więzienia. PP. Kandz"1
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Polskie lehhoatlefhl uuKeinistrzuniami EIIPOPU
Walasiewiczówna zdobyła mistrzostwo na 200 metrów

ReKord PolsKi w sztafecie 4x100 mtr.
W niedziele zakończyły aie w Wiedniu

7:iwody lekkoatletyczne o mistrzostwo Eu­
M,py pań. Z polskich zawodniczek jedynie
Walasiewiczówna zdobyła tytuł mistrzowski
„a 200 mtr., uzyskując czas 23,8. W rzucie
jvskiem startowała Cejzikowa, zajmując
piąta miejsce rzutem 36,51. Walasiewiczó­
v, na zdecydowała się w końcu startować
,i\vnież w oszczepie. Udało jej się zająć 6-te
pinktowane miejsce rzutem 33,33. W szta­
j.ue 4% 100 m. Polska zajęłt drugie miejsca
H L /asie 48,3, bijąc rekord Polski o 2 sek.

Fantastyczny wynik uzyskała w skoku
v:-wyż Niemka Ratien, która ustaliła nowy
rekord świata skokiem 1,70.

Techniczne wyniki drugiego dnia zawo­
dów przedstawiają s ę następująco:

Na 200 m mistrzostwo Furopy zdobyła
u alasiewiczówna w czasie 23,8 będąc kla­
ta dla siebie. Druga z kolei Niemka Kraus
I .biła rekord Niemiec wynikiem 24,4, który
to wynik, jak widać, jest aż o 0.6 sek. gorszy
od wyniku Walasiewiczówny. 3) Koen (Ho­
landii] 24,9. 4) Ehrl (Niemcy) 25, 5) Saun­
derą (Anglia) 25, 6) Chalmers (Anglia) 25.

W rzucie dyskiem triumfowała Niemka
Mnuermayer (Niemcy) wynikiem 44,80, 2)
Sommtr (Niemcy) 40,95, 5) Mollenhauer
Niemcy) 39,81, 4) Lundstroem (Szwecja)
38,1% 5) Cejzikowa (Polska) 36,51, 6) Ga­
brieb (Włochy) 35,53

W skoku wzwyż tytuł mistrzyni zdobyła
Klamka Ratien, ustalając rekord świata wy­
nikiWB 1,70, 2) Csak (Węgry) 1,64, 3) van[.'cn-Blanken (Holandia) 1,64, 4) Solms
[Niemcy) 1,64, 5) Kossnett (Anglia) 1,58.

W rzucie oszczepem wygrała również
Niemka Gclius, osiągając 45,58, 2) Pastoors
i\'iomcy) 44,14, 3) Krueger (Niemcy) 42.49,
4] Stiefel (Szwajcaria) 40,50 5) Puce-Lavice
ii itwa) 40,20, 6) Walasiewiczówna 33,33.

W sztafecie 4X100 mtr. pierwsze miejsce
rajfły Niemcy w czasie 46,8, 2) Polska 48,3
[rekord Polski pobity o 2 sek). Anglia, któ­
n zajęła trzecie miejsce, została zdyskwali­
tknwana, 3) Włochy 49,4, 4) Węgry 50,8,
5] Norwegia 51,1.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw lekko­
atletycznych Europy pań (nieoficjalnym)

| pierwsze miejsce zdobyły Niemcy, które u­
zyskały ogółem 96 pkt.

Polska zdobyła wicemistrzostwa Europy,
uzyskując 29 pkt;

3) Holandia — 18 pkt.,
4) Anglia — 15 pkt.,
5) Włochy — 11 pkt.,
6) Węgry — 8 pkt.,

IRLANDIA BIJE SZWAJCARIĘ 4:0.
W Dublinie wobec 30.000 widzów odbył

lic w niedzielę międzypaństwowy mecz pił­
karski Irlandia — Szwajcaria. Irlandczycy
0 Inieśli nieoczekiwanie wysokie zwycięstwo
w stosunku 4:0 (3:0).

W Luxemburgu walczyła równicześhłe
d"tiga reprezentacja Szwajcarii. Poniosła ona
r wnież porażkę z reprezentacją Luxembur­
ga w stosunku 1:2 (0:0).

POZNAŃ POKONAŁ ŁÓDŹ 8:3.
W Łodzi rozegrany został mecz piłkar-ki

P''nicdzy reprezentacjami Poznania i Łodzi.
Zwyciężył Poznań w stosunku 6:3 (2:0). Gra
' •-- stała na wysokim .poziomie, był jednak'ć ciekawa i obfitowała w szereg pmocjonu­
: vch momentów. Poznańczycy byli lepsi od
1 'zian zarówno pod względem technicznym

: i kondycyjnym. Atak Poznania prowadzo­
i przez Genderę okazał się bardzo groźny.
W drużynie poznańskiej pozt Genderą wyróż­
l 1 się bramkarz Jankowiak oraz Biała.

KATOWICKI KPW. POKONAŁ LIGOWĄ
DRUŻYNĘ ŚMIGŁEGO.

WILNO. W Wilnie odbył się mecz towa­
r?v~ki pomiędzy bawiącą w Trokach na wy­
,l czasach drużyną KPW. Katowice a ligowym
? 'społam Śmigłego. Zwyciężyła niespodziewa":e drużyna katowicka w stosunku 2:0 (1:0).

POGOŃ POKONAŁA DRUŻYNĘ PUŁKU
LOTNICZEGO.

LWÓW. Ligowa drużyna Pogoni rozegrała
^fcz z drużyna pułku lotniczego, wygrvwa­
Wc w stosunku 5:4 (1:1). Pogoń wystąpiła w
kadzie niekompletnym. Bramki dla niej zdo­

Mi Wasiewicz, Kraus, ZLmmer, Borowski i
^'alanin.

PRZEMYSKA POLONIA WYSTĄPIŁA
Z POL. ZW. B.

Drużyna przemyskiej Polonii postanowiła
Wystąpić z Polskiego Związku Boksersk egori znak protestu przeciwko ostatnio wymie­
nnym na klub przemyski przez okręg Iwow­
sl,i, dotkliwym karom i dyskwalifikacjom.
ESTONIA WYGRAŁA MECZ STRZELECKI

Z POLSKĄ
W korespondencyjnym m iędzypańst wo­

wym meczu strzeleckim Estonia pokonała'
olskę 6088:6686 pkt

7) Szwecia — 3 pkf„
8) Szwajcaria — 3 pkt.,
9) Łotwa — 3 pkt.,

10) Norwegia — 2 pkt.
Belgia, Dania, Estonia Finlandia nie za­

jęły żadnego punktowanego miejsca. Zazna­
czamy, że punktacja uwzględnia 6 pierw­
szych miejsc w każdej konkurencji.

Na zdjęciu — moment i pożegnania piłkarzy polskich na dworcu kolejowym w Kat owi ­

cach, tuż przed wyjazdem druiyny reprezentacyjnej, na. sensacyjny mect Polska— A
'icm.

ey, w Kamie nicy.

lepsi m\ trzecie mieisce w
W niedzielę odbyły się w Paryżu dorocz­

ne zawody wioślarskie o mistrzostwo Sekwa­
ny. Tym razem konkurencja była słabsza, niż
w ubiegłych latach, gdyż na starcie stanęli
jedynie zawodnicy francuscy. Kopel, który
dwukrotnie zdobył mistrzostwo Sekwany, tym
razem nie mógł powtórzyć swojego sukcesu

i zajął dopiero trzecie miejsce. Polak skarzft
się, że łódź, którą wypożyczył w ostatniej
chwili, nie odpowiadała mu. Pierwsze miej­
sce zajaj zdobywca pucharu Paryża Jacpuet
przed Vaucher'cm. Polak był trzeci o dwie i
pół długości za drugim.

-•M

Duńscy kolarze pokonali
polską drużynę narodowa 59:31

W Łodzi bawili czołowi kolarze duńscy,
którzy rozegrali nieoficjalny mecz z naszą na
rodową drużyną sprinterów. Duńczycy prze­
ważali znacznie i w ogólnej kwalifikacji ze­
społowej odnieśli zwycięstwo w stosunku 69:
31 pkt.

W biegu sprinterów zwyciężył mistrz Da­

nii Nielsen w czasie 13,2 sek. przed Genne E­
riesenem i Świątkowskim.

W spotkaniach dwójkowych Duńczycy
zwyciężyli w stosunku 10:6. Najlepsi polscy
sprinterzy Kupczak i Jędrzejowski tym razem
nie byli dysponowani i przegrywali dość łat­
wo. Duńczycy startować będą w Łodzi jeszczewdniu22i25bm.

w VII
W niedzielę wieczorem warszawscy bok­

serzy rozegrali trzeci mecz na terenie Danii.
Tym razem przeciwnikiem drużyny war­
szawskiej była reprezentacja Aarhus wzmoc­
niona zawodnikami z Kopenhagi, a m. in. mi­
strzem Danii Nilsenem. Warszawa odn.osła
rzecie zwycięstwo w stosunku 10:6. Punkty

dla Warszawy zdobyli Rolholc, Czortek, Kol­
czyński, Kowalski i Sowiński.

Zawody wywołały ogromne zainteresowa­
nie, gromadząc 4000 widzów. Sędziowali sa­
mi D uńczy cy.

W wadze koguciej Rotholc pokonał Gu­
stafsona na punkty w miażdżącym stosunku.
W drugiej rundzie Duńczyk znalazł się dwu­
krotnie na deskach.

W wadze koguciej Sobkowiak przegrał z
Fredericksenem z Kopenhagi na punkty.

W wadze piórkowej Czortek znokautował
w drugiej rundzie Christiansena, mając w
pierwszej rundzie miażdżącą przewagę nad
przeciwnikiem.

W następnej wadze Kowalski w najpięk­
niejszej walce dnia pokonał wysoko na punk­
ty mistrz* Danii Nilsena. Pierwsza runda by­

ła wyrównana, w drugiej zaznaczyła się lekka
przewaga Polaka a w trzeciej Duńczyk nie
dochodził już w ogóle do głosu.

W wadze półśredniej Kolczyński znokau­
tował w pierwszej rundzie Krusta, przy czym
walka trwała zaledwie parę sekund.

W wadze średniej Ożarek został znokau­
towany w drugiej rundzie przez Christensena.
Walka miała dość nieoczekiwany przebieg..
Pierwsza runda była wyrównana, w drugiej
Ożarek miał znaczną przewagę, a nawet rzu­
cił Duńczyka do 9 na deski. Duńczyk wstał!
jednak i nieoczekiwanym ciosem ogłuszył Po- <
laka Sędzia, wobec zamroczenia Ożarka przer
wał walkę.

W wadze półciężkiej Doroba przegrał na
punkty z Leimanem, z którym wygrał w Ko­
penhadze. Doroba miał wygrane spotkanie,
ale otrzymał dwa ostrzeżenia, które przyczy­
niły się do odebrania mu zwycięstwa.

W wadze ciężkiej Sowiński pokonał na
punkty Olsena.

Po tym meczu warszawscy bokserzy wra­
cają do Kopenhagi, a we wtorek wieczorem
udają się z powrotem do Polski.

JĘDRZEJOWSKA POZOSTAŁĄ
W AMERYCE.

JeóYzeJwska ,która m-.ała w sobót* «peeei«
Amerykę na pokładli* „Europy",w oatatn aj
chw:li przed cdjazdefn zmieniła plany i tgodz.ita
aie Mrww«ć na tiuwmju w Ckv*Un<L Do Pol­
sk. Jędrzejowska wyjedzia def-n.tywnie w środę
na „Qu<.-cn Mary

".

GRAND PRIX POLSKI
W nędz elę 25 bm. odbędą s;ę n» Benach

międzynarodowa wyścigi motocyklowe p. n.
„Grand Prix Pclaki".

Początek wyścigów o god*. 11, aekoncaenia
około godz. 14-ej Trasa wysego prcwacW uli­
cami: Marymoncka, Gdańską,, Rudzika, Marii Ka­
8\m ery, Ksmedufów przeł Belatiy do Mary­
monck ej. Start i meta koło CIWF.

W wyaegsch zs.pcwn ony jest J>ud odstał czo­
łowych zawodników krajowych i xagranieznych.
Ci ostatni reprezentować bodą pańatwa: Anglę,
Niemcy, Francję, Eston ę, Węgry, Sawecję ł
Finland e.

ZNÓW NOWY AUTOMOBILOWY
REKORD ŚWIATA.

Atrtomvcb łowy k erowca angielski John Cobb
niedługo cieszył s c ustanow.onym weroraj przez
•hbta nowym swatowym rekordem azybkoici
automoblowej. W 24 godzny po wyciJ'0'« 0*sV
ba .pepnedni rekordz-st* świata, An^rl k Eyston
.popraw ł l«ieki*I rekord Cobba, uzys/kmjąc faa
tastyesny wynik 575.340 km na gc&t nę.

OLIMPIJSKI STADION PŁYWACKI
W HELSINGFORSIE.

Olim.pgfki stad:
on prywsoki w H«J»in<tfor»'e

»*projekUrwany prz«x inl N.«ms\lainenA, ina>do­
wać s ę bedz e cbt k ogrodów zcoJog cznego i bo­
t«ji.cMtgo. Projektodawca prz«w«łnje trybuny
na 12 000 wdzów.

Stsdion obejrmuje dwa baseny: 1. o wymiarze
50X20 nrtr, grłebokości 2 mtr, przeznaczony bc­
dzi« dCa pływaków i waterpoliatów; 2. okrągły
o średn cy 20 mtr i głębekoeci 5 mtr dla skocz­
ków. Pod trybwMfnii rowniesaesone będą bora
i szatnie.

Robcty wsłęipme roBnocmę się wkrótce, a c«ł
kowite wjkcńcz«n« »t«d:omi przewidywane jestnakweceń1940r.

Charakterystycznym szczegółem budowałicjr^
st*di<n-u prywacJtego będła specjalne urtątrzc
nie dJa podgrzewał) a wody do temperatury 22
st. C.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY
LEKKOATLETYCZNE W OSLO.
W czwartek w Oslo odbyły się wielkie

zawody lekkoatletyczne w obecności 15.000
widzów. Na zawody przyby' król Morwegii.

Ciekawsze wynik, notujemy:
100 mtr. — Osendarp (Hol) 10,6 »ek., 2)

Pennington (Ang) 10,8 s.t
400 mtr. — 1) Brown (Ang) 46,9 «., 2)

Tammisto (Fin) 48,5 sek.,
1500 mtr. — 1) Wooderson (Ang) 3:46.7

min.. 2) Mostert (Bel) 3:50 min. — n owy re­
kord Belgii, 3) Emery (Ang), 4) Pekurł (Fin)
3:55.4 min.,

dysk — 1) Kotkas (Fin) 48,99 mtr., 2)
Soerlie (Norw) 48,76 mtr.

W drug'm dłiiu wielkich międłynarodowy eh
zawodów l«.kko*tfletycanych w OsJo, w obecności
pensd 10 000 wirfzów padły wyniki:

200 m: 1. Osendarp (Hol.) 21.2 sek.; 2. Tam­
m:sto (Firn) 21,8 sek., 3. Pennington (Angl'8)
21.9 sefc

800 m: 1. Leveqwe (Francja) -:82J& mir :
2. Bcurmon (HcJ) 1:58,1; 3. Cofflier (Anglia)
1:53.3 .

3 000 m: 1. Jonsson (Szwecja) 8:28/4 mim;
2. Emery (AngGia) 8:29,6; 6. Me»s*i«r (Fr)
8:32.6 min.

200 m plotki: 1. Holandia 1:32,9 min.; 2. Nor
wegia l:35m.; 3. Anglia 1:35 m.

Oszczep: 1. Nikkanen (Fin) 69,10 mtr.
Kolei 1. Kreek (Est) 1&,66 min
W daJ: Harwen (Norw.) 7^1 m.

MISTRZOSTWA TENISOWE
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

W piątek rozegrano półfinały gry poj*dyń
czej panów 0 mistrzostwo SUnów Zyedóoc^o.
Jiych. Pókfiinały odbyły się be* EiłrcHpeJcayków,
którzy zostali uiprzednio wyeliminowani, Obie
gry pótfiłiałowe cdbyły się przy współudziale
trzech tenisistów amerykańskich i Jedneg0 Au­
stralijczyka, Wyniki notufjemy:

Budge — Hopman 6:3, 6:1, 6:8.
Wood — Grant 6:2, 6:3, 6:2.
NOWY JORK. W sobotę na kortach Foresł

Hills pod New Yorkiem rozegrano ćwierć fi­
nały w prze pojedynczej pań o mistrzostwo
Stanów Zjednoczonych, w którym — Amery­
kanka Alice Marble pokonała Angielkę Stam­
mers 6:8, 6:3, 6:0.

Australijka Wynne pokonała Amerykan­
kę Bundy w półfinale, kwalifikując się dzię­
ki temu do rozgrywki finałowej.

KRAKÓW PRZEGRYWA W CHRZA­
NOWIE.

W Chrzanowie odbył się mecz piłkarski
pomiędzy reprezentacją Krakowa i zespołem
klubów chrzanowskich: Fablok i Z. S. Cheł­
mek. Zawody zakończyły się niespodziewane,
porażką Krakowa w stosunku 2:3 (0.1). Zwy­
cięzcy wygrali zasłużenie. Kraków był repre­
zentowany przez piłkarzy ligowych Wisły. *
GmcoTii.
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TEATR TM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

RBP B RT UAR.
Wtorek o («4| H; ftMm K«l«iu Pirn.lŁ.
Środa o ęatt, :v. „Oalątki Iłoimiirjriiu".

»'«w«rlrk o *o.li M; ..Wilki w nocy"
,

Pii\t.'ko»".i' ••" .. wiiki w BOO»".

StiNiiu 0 KO.II HM! „Hnniy I Inuary" dla «»kot. —

0 mMlf. 11 .10: ..Wilki w nocy" dla •«. HtUOł. PolłklłlO.
Nlmiilrlu o lOdl IŁMl ..Damy I liu/.ary" dla Kop.

•lemiaiioKi.e — O •>•.!• W: „Palny I huaary" dla
łluly ..llatory"

.

Ostatni występ baletu Parncla.
Dala po rui drugi I iMIutnl V7«t«#l W tMUM balet

1'nrnrls > BM ll.il.mm . Kellk.im l'arnfl.m, Tml.-u­
HM Woiiaakiat, Danuta Drmiaiklawlea, Kainalaraam
Wada.., M kleru | WttoM«a Rttdlklm. l'r/.y fortcpla­
til. Zjununt Wiohler. llllity do nabycia w kaalu tea­
tru

„Cał.j/ka Rozmarynu
".

W «ro.lv ,.tl .il.|/k .i Ko/inarynu" /. NownkowaklORn.

7apolska w teatrze im. St. Wyspiańskiego.
Ohe.nie w pnMjMNHla >najdu)» ile komedia Z»­

potłkie) ..Zabuala" pod k afOWBlOtwatn Wiktora llle­
U«««ltti>«o. meta w bard/o ciekawie i ItłrWlMa *y»iw»
• ityMyrmjrrh choć modnych i tradycui |«Mny»tow ID ­
•cenuaryjnych.

TEATR NA PROWINCJI.
rilORZOW - wtorek 2C hm o »oo« 10: ..Parny I hu­

Mry"
.

CHOMÓW - w erwartek 22 bm. o godi. 3>: „Damy
1 hmary" dla limy Pi tartak I

•IBLUOW1CI - ptąl-l - 3 bm. o godi. :0: .Damy
I hnrary"

CHOMÓW .ohota ? <bm. o godi. »: ..Parny I hu­
tary" dla beirobotnyrh.

MEl.SKO — pomad i alek 26 bm. o godi. 19 30' „Wilki

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
Inauguracja sezonu teatralnego 1938/39.
W» wturek 2( b. m na otwarcie aetonu teatr 1HM.39

dl* w 9 aktach A Fredry „Parny i hurary" w oprnco­

Aftachrs wojskowi, akredytowani w Berlinie,którzy bawili w okolicach Tannenbergu na
ćwiczeniach dywizyjnych armii niemieckiej, złożyli u trumny Marszalka Hindenburga w

krypcie mauzoleum wieniec. — Na zdjęciu — ataches wojskowi wraz z wieńcem, w mau­
zdeum Hindenburga w fan nenberku. — Na pierwszym planie — attache wojsk. Polski.

inlu icrnlrznyra Kmstantejto Tatarklewlria. Bilety
cenla od S6 gr do 2.20 tl aa Jut do nabycia w ki.it
itru w god« od 10-IZ I od 1»—20, tel. 414-90. Abo­
manty i bony initkowa warne.

Ulgi dla nabywców biletów
abonamentowych.

prred.tawlenia Teatr i Katowickiego, odbywająca
Chor/owi*, nabywać r lorna bilety abonamentowe,
na cały acznn teatra ny mtltt Cena tych bile­

•t ultata od cen uort lalnych o 25 proc. Nabywa

WS7YSCY PAMIETA.IWY. 2E FUNIWS7
OBRONY N4ROnOVVP.i 7.W K0NT^»

P K. O . NR .170.000.

Jucy bilet abonamentowy ma zapewnione utnie miejsce
nletylko na p. zedatnwienla abonamentowe, lecz także
na wszystkie inne przedstawienia I Imprezy odb ywaj ą­
ce się w sali • atr M ejsktrgo Poniu Ludowego. nile­

KINOTEATRY w KATOWICACH
do dnia 20 wrzeanla:

CAPITOL: „Roaalla".

CA8IN0: ..Tr»eJ nicponia".

COL.088EUM: „Oatutnl pociąg oblczonogo mla«t,'.

orai „New York — St . Franclaco".

SŁONCE: ..Druga młodość".

8TY1.0WY: . Zbłądziłem".

UNION: ..Prawda zwyciężą" I „Bohater mtmowoli"
BOrjOOICH - 11 AJ KA: „Władczym pinzezy" I„p^

cud/ym nazwiskiem"
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Ilroga do Rio" ora,

dobry iiadi>rugram.
Inne miciscowośc11

FlIAJ.A — M1K.ISKIK: „1'tasznik t Tyrolu".

BIE:.8KO ­ K1ALT0: „Culńakl brylant" — APOU
LO: „Wrzoa".

IIIE1.8ZOWICE ­ ŚLĄSKIE: „Z.emsta Tarzana" |
. Zakochane kobiety"

.
CHORIAW - AI'O.,1.0: „Wesoły wlńczega" I ..Wr<l«

m n maleńką". ­ OOLOHBUMi .Kotcluszko pod liu.
ctawlcaml" I „Marco Polo". ­ DELTA: „Sherlock Ho).
mes i dr Watson" I „ łynne złoto" ­ !U)XY „Saraio­
RH" I „Zwyc.esl walka". ­ ItlALTO: „Kapitan Tay.
lor" I „Z.amek tajemnic"

CMIUOPACZóW — ŚLĄSK: „Raj miłości" 1 „Wład­
ca prerii".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Złoto oa ulicy" I ..Z(»
dżungli'

JANÓW — 8L0SCE: „Panny" 1 „Rodzina pokusy
LI PINY — COLOSSEUM: „Hiszpański motyl". «,

CASINO: „Kawiarnią ua granicy" I „Dziewczę z r«.
ryża"

MYSŁOWICE — APRIA: „Kld Galnhad (Jego oatat.
nln wnikał" I „Chłopcy z Tyrolu".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Zwyclijaka walkg" orai „pP.
dektyw". ,

NOWA WIEŚ — PIAST: „Serce I perły" I „Zania.
• kowany Jeździec".

PIEKARY — 'CIECII: „Udmlerb I Izy Wiednia" |
...<l. -py zaułek".

PIEKARY — vPOLLO: „Pani Walewska".

PIOTROWICE — PIAST: „Zbieg z St. (Jutntlu" orai
„4 I po! muszkieterów"

RAPZIONKóW — CASINO: „Ostrożnie i miłoscii
oraz „X. 27"

.

RUDA SL. —BAŁTYK: „Pikantna Dama oraz „1
Habanera".

RYBNIK — ŚWIT: ..Marnotrawna cńrka" 1 „Me.
ksykańsUe noce". — HELIO S : „Po wakacjach" |
..Śmiertelni wrogowie". — APOLLO: „Wtioi" I „Dli
clenie senlorlto".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOSSEUM: „Pani Wa.
lewska" I „Blęklinn załoga". ­ APOLLO: „Zew dzun­
gil" I „Prawo młodości".

TARNOWSKIE OuKY — ŚWIATOWID: „Mocni lu .

WAŻNE DLA KATOWIC I OKOLICY!

nt. bandaży eto

1 z dl igoleti ą pra ttyki
1.S>nk

n, •yoi lazca
najl 1" ML •aj -:„|v.

PRZEPUKLINY
(rupt inft. pa iIdr tle le< » ,•!

padkacb gdzie rożnego systemu bandaże nu pomogły
prSTJeldta do Katoiric | hęd/le przy'mowal od 20—24
września br. włnr/nle w F/oleili ,JBavoV, ul. M urtnc ­

fcu 6 od godz. 2-5 30 nopołudnlu. W So.mrircu od 2SIX
— IX b. r wlu-znl« w //o-rlii OMiralSWM ul 3 Ma­
ja 11 od godz. 2 .10 -5 popołudniu. Ldoskonalone pasy na
roloe dolerllwrKei brz i»zne I pooperacyjn «. Proste żą­

dać be-splalny.h prospektów z Krakowa. (20*1)afai
mistrz krawiecki
przoiprowairz l s:<? z Chorzowu II, uŁ Ogrodowej
25 do Chorzowa I, ul. Powstańców 26.

SaJcn miarowych mód męsko . da.msk eh.

MAGISTRAT MIASTA CHORZOWA

przetarg publiczny
oaj^lnorazową <ł\>stawc olkołe &O0 000 kf Ł:cm­
n aków jadalnych dila najbiedniejszej luidncści
Chcrzcwa.

Otwarcie ()fert 30 września 1938 r.
BTisze informacje w B:urze Zaitompów, Ra­

taM pfJfc 114. (2011)

Przetarg publiczny
Wydział Powiatowy Katowice ogłasza pieerti­

ny przetarig publczny na ro7budowę przytułku
dla niemowląt w Brze/czkowicach,

Plan ro?jbudowy przytuliku wyłoiżrny jest ńo
wglądu w Wyd-ziale Powiatowym w Katowicach,
pekój nr 27, gdzie nafeyć można równeź ślepe
kosztorysy i cgólne warumki po cenie 3.— zł.

Oferty w asilakowanych kopertach z napisem
,.Ofertę na rozbudowę przytubkiu dla niemowląt
w Brzęczkowicach" należy składać w Wydziale
Powiatowym w Katowicach pokój 26, do dnia
24 września 1938 r. godz. 11­ej, po czym n«»t»p,
komisyjne ctwarcie złożonych ofert.

Do ofert należy dołączyć: 1. kwit Powiatowej
Kasy Komunalnej na złożone wadium w wysoko­
ści B proc. oferowanej kwoty w gotówce hiib pa­
pierach wartościowych wedkug zarządzenia Mi­
nistra Skarbu; 2. zaświadczeire urzędów, dla
których Finma wykonywała podobne roboty.

Wydalał Powiatowy zastrzega sobie prawo
unieważnienia przetargu w całości lab części bez
podania Powodów lub podziału robót między kil­
k-u oferentów. (20«6)

PRZEWODNICZĄCY:
Dr Seidler.

iiOuióiiijsiololi

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

II. Kra. llofM.
II OKIIIS/UIH. ze dnia 28 wrzeAnla 1!>W r.

w 111,1.ku przy ul. 3 -go Mu)a 9 o godz. 8 .3U
sprzedam w drodze publicznej licytacji na­
»te.puj|ce ruchomości:

2 bufety, dywau na podlega.
nuchoinoścl to oszacowano na 560,— tl.

II. Kra. 322/38.
I) o godz. 8 48 w nielaku przy ul. 8ul­

ownklego nr 23 iprzedaiu uaatopuja.ee ru­
homoacl:

urządzenie mloszkanlowe, aparat radio­
ItiiihomoRol te oszacowano na 1«.10,— »l.
Kra. IM/M.

5) o godi. 0-teJ w Bltlsku ul. Kołłątaja
10 aprzedam:

anmochod osohowy,
•a.owany na 2500.— ii.

Km. 1*16/88.
i) o godz. 9-teJ w Bielsku przy ul. Kot­

łutaja nr 10 eprzedam:
hod pnłceżnrowy,
r na kwotq 800,— łl.

II. Kra. l.W>/3«.
R) o godz. 10-tej w Bielsku przy ulicy

Znmkowe) nr U sprzedam następujące ru­
nom ości:

2 kasy żelazne, wannę żelazną, 30 lamp
2 regały.
Ruchomości te oszacowano na 1540,— /I.

II. Kra. IW,38.
6) o godz. 10.15 w Bielsku przy ul. Żwir­

ki 1 Wigury nr 4 sprzedam nasteupjn.ee ru ­
chomość 1:

wnge, aparat do kawy, 29 słoi z miodem,
32 /luszkt 1/4 1 soków, 7 flaszek soków,
46 pudelek cykorii, 60 puszek bla).z . 2
znkons. Jarzynami, 18 paczek herbaty,
ladq sklepową, 2 n....... i y. 22 puazek
„Skumbrla", refinl oszklony
Ruchomości te oszacowano na 825,30 li.

II. Km. 487/38.
7) o godz. 10 .30 w Bielsku przy ul. Gra­

zyńnkiepo nr 15 sprzedam następujące ru­
: aehonfoscł:

2 maszyny do pisania, biurko, knsę go­
lazną, szafę Jasną, pulpit, 2 krzesła, ka­
napę, nożyce do cięcia sukna, więkBzą
IloSc mnterll.
Ruchomości te oszacowano na 5600,— tl.

II. Km. 1344/38.
8) o godz. Jl-tej w Bielsku przy ul. So­

Meisklego nr 41 Bprzedam następujące ru­
chomości:

regal, kanapę, szafę, krajobraz, 4 krze­
sła, fotel, etażerkę, figurę, dywan.
Ruchomości te oszacowano na 680. — zł.
Powyższo ruchomości można oglądać na

miejscu 1 w czasie wyżej oznaczonym.
KOMOU*'IK SAIHI GRODZKIEGO

w Bielsku rewiru II
przy ul. Sienkiewicza 9. (2084)

I. Km. 582/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

W piątek dnia 23 września 1938 r. w Ko­
irowlcaeh SI. 15 o godzinie 9 sprzedam

następujące ruchomości:
1 szafę dębową 3-dzialową, 2 nocne szaf­
ki, 1 maszynę do szycia Singer, 1 ma­
szynę do kopania ziemniaków, 1 maszy­
nę do sieczenia zboża, 1 byczek czerwo­
ny, blaty 1/2 roczny, 1 jałówkę 8 mieś.,
1 jałówkę 1 1 1/2 roczną, 1 jałówkę
2 - letnią, 1 świnię, 1 wózek wyjazdowy
stary, 1 cielę czerwone,
eacowane na łączną sumę 1240 zł.
Km . 519/ 38.
W sobotę dnia 24 września 1138 w Cze­

chowicach o godzinie 12 sprzedam nastę­
pujące ruchomości:

1 kredeno pokojowy, 1 szafę starszą, 1
maszynę do szycia Singer, 1 radioaparat
Philips 449.'. i.cowane na łączną sumę 700 ił.
Huchomoacl można Oglądao w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
nym.

KOMORNIK SAt)U GRODZKIEGO
••wiru I. w Bleteku. (2087)

Linoleum I chodniki kokoto
MENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego

weI
f2.I

Repertuar Hinofeafpfiui od 20 IX 1938
KINO CAPITOL

ni. Plebiiot-iows 3

KINO CASINO
Pierar.kiepo 17 19

KINO C0L08SEUM
al.9Ha|a7

KINO .SŁOŃCE'
dawn. RiaHo

KINO STYLOWY
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maja 25

R0SALIB
Nelson Eddy, Eli'n0r Powell

TRZEJNIC FONIE
I. Hórbiger, H«;nz Rlihrnan

1. Ostatni pocięg oblężonep/o miasta
2. NEW YORK — ST. FRANCISKOl

DRUGA MŁODOŚĆ
M. Gorczyńska, Jum-csza . Stępow&k

ZBŁĄDZIŁEM
Charks Bojer

1. PRAWDA ZWYCIĘŻA
2. BOHATER MIMOWOLI

WOLNE
ROSAD1

Pomocnica
domowa

dochodząca, uczci­
wa i pracowita
poszukiwane od za­
raz. Zg-loszena:
Katowice, ul. Ks.
Lisieckiego 3c, me
szkanie 3.

(2736)

Zdolno.

sprzedawaczka
•potrzebna do skła­
du rzeźn;cfc:«igo. K .
Soś nic a., rzeź>n:c­
two Katowice-Dąib
Chorzow&ka 174.

(2813)

Motocykl
350 com marki F.
N. tanio do sprze­
dania. Zglosz. By­
stroń, Wodzis-law,
Ryneik 20. (2809)

Plombownice
potaniały. Globu*,
Warszawa, Mar­
szalikowaka 145 14.
M, 60416. (2082)

Torebki damskie
pończochy, rękawi­
czki, bielizna dam­

ska
Maks Spandort,

Chorzów I, Wolno.
ści 19/2 (Buayneik
Kina Apollo).

HOZNF.
Ktoby wiedział

miejsce zamieszka-;
nia Sergusza Pi
rożniikowa syna Ja
na i Barbary z Ła
pinkowych, urodź.1

w 1885 rokai
wsi Niedrudno zie­
mi Witebskiej, o­
statni0 w 1924 ro­
ku zamreszkalego
w majątku Woro­
now'S zezy zna ziem'
Wit<"b sik:ej — po­
informować Kon­
systo-rz E\łTanigeil'C­
kf> . Refcrmowany
Wilno, Za wal na 11,

Graj Cyganie
wszystkimi znaną

1

jest piosenka, aJe
nie wszyscy wiedzą
że w „Humgar.a
Csarda" w Katowi­
cach gra i śp ewa
ją prawdziwy Cy
gan uil'Uibieniec Bu­
dapesztu Csoke Fe­
renc.

Za długi
mojej żony Adelai­
dy Dra.gon z d*mu
Kolano, nie odpo
wiadam. Dragon
Gerard, Chorzów I

Ogłoszenie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Wilnie ogłasza nieograniczony
przetarg ofertowy na dzień 11 paź­
dziernika 1938 r. na sprzedaż odpad­
ków metali półszlachetnych, oboau a­
senizacyjnego, strugarki, wytwornic
acetylenowych, rmlotków pneumatycz­
nych, części do maszyny ceramiczinej,
żwiru, pias>ku i innych materiałów.

Warunki przetargowe można otrzy­
mać w Wydziale Zasobów Dyrekcji
(uli. Słowackiego 14). (20&5)

Przetarg publiczny
Gmina Świętochłowice cglasza pi­

semny i nieograniczony przetarg ofer.
towy na budowę murowanego pawilo­
nu w budującym s:ę ogrodź.c Jorda­
newskim w świętochłowicach.

Bliższe szczegóły podano w Gazec e
Urzędowej Wcj. Śl oraz na tablicy
ogłoszeniowej w domu Adm ńistraejfi­
nym przy ul. Ratuszowej 20.

Termin sikkdania ofert wpływa w
dniu 29 września 1038 r. 0 godz. 10.

Świętochłowice, 18 września 1938 r,
Komisaryczny Naczelnik Gminy:

(Mgr . Kor aszew ski).

Ogłoszenie w sprawie budowy ogro­
du Jordanowskiego dnia 17 września
1938 r. unieważnia się. (2812)

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

DOBRA RADA.

— Słuchaj, zapomniałem zabrać *
domu portmonetkę, czy możesz «"
prediko pożyczyć 20 złotych 1

— Nie, ale mogę ci poradzić), ST^'e
je prędko dostać możeazl

— No, więc?...
— Wsiadaj do tramwaju, jedz pręd*

ko do domu i zabierz porhmone*ke­.


